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Przed terminem i jak najlepsze ziarno

dostarczymy na jesienne siewy
—  pod tym hasłem legnickie P G R -y

B IE Ż Ą C Y M  roku  sz k o ln y m  1952/53 m łodz ie ż  szkolna o trzy-  
* •  m a  około 25 m il ionów  podręczn ików .  — Na zd jęciu:  p ra ­

co w n ic y  jedne j  z  ks ięgarń  D om u K s iążk i  uk łada ją  n o w y  transport  
ks iążek. C A F  — Fot. S zp y rko

Walką o polepszenie jakości produkcji
wrocławscy robotnicy realizują

«ylyc7»e VII P lenn KC P2PR
\K J  YTYCZNE VII Plenum KC PZPR sta ły  się dla załóg zakładów  prze- 

m yślow ych Dolnego Śląska bodźcem  do w zm ożenia w alki o pod­
niesienie na wyższy poziom jakości w yrobów .

\ / u  CZASIE narad  roboczych, które 
’  odbyły się ostatnio w licznych 

fcakładach pracy, organizatorzy grup 
p arty jnych , zaznajam iając załogi 
2 uchwałam i VII Plenum KC PZPR 
•— mówili rów nocześnie o k o n k re t­
nych zadaniach, jak ie s ta ją  obecnie 
przed  załogami, o problem ach, które 
należy  rozwiązać, aby zadania te 
•wykonać. Robotnicy, analizując 
sw o je  możliwości, podejm ow ali kon­

k re tne  postanow ienia polepszenia 
jakości produkcji.

Z zapałem  stanęła na  w ezw anie 
łpartii załoga Legnickich Zakładów 
D ziew iarskich im. H. Saw ickiej, k tó ­
ra  pow zięła postanow ienia w pełni 
zaspokoić w ym agania odbiorców  — 
ludzi pracy . ,

Robotnicy farbiarni zaczęli dokła­
dniej niż dotychczas w ykonyw ać 
prace przy barw ieniu surowców. W  
cew iarni zw rócono w iększą uwagę 
na s ta ran n e  naw ijanie nitek i .uni­
kanie  najdrobniejszych zgrubień 
przędzy, co w płynęło , na pow ażne 
zm niejszenie braków  produkcyjnych. 
R obotnicy p racu jący  w dziew iarni 
wzmogli kontrolę pracy  maszyn.

Zaostrzona została kontro la tech ­
niczna. Przystąpili do pracy kon tro -, 
Jerzy m ięrizyoperacyjni. rekru tu jący  
się spośród w ysokokw alifikow anych 
robotników . Na wyższy poziom 
podnieśli 6lyl sw ojej pracy  braka- 
ize , którzy obecnie nie tylko kon­
tro lu ją  i re jestru ją  błędy, ale i w y - , 
jaśn ia ją  poszczególnym  grupom  pro­
dukcyjnym  przyczyny niedociągnięć 
i w skazują m etody ich kw alifikacji.

W alka ta przyniosła konkretne 
rezultaty . Od lipca br. zaczęto 
produkow ać coraz w ięcej w yro­
bów  1 gatunku.

Pierw sza dekada sierpnia p rzy ­
niosła  przekroczenie p lanu pro­
dukcji w yrobów  1 gatunku  o 3 
procent.

O  ÓWNIEŻ w e W rocław skich
Zakładać^ Przem ysłu Odzieżo­

w ego wzmógł sw oją pracę o ddo lry  
ak tyw  kontroli technicznej, sk łada­
jący  się z robotników . Zastosow ał 
on  system  w zajem nej kontroli przez 
g rupy  robocze poszczególnych taśm 
produkcyjnych.

Każda część przechodząca w trak- 
t i e  cyklu p rodukcyjnego ze stano­
w iska na stanow isko jest dokładnie 
■sprawdzana przez szwaczki. Kon­
tro le rzy  m iędzyoperacyjni co kilka­
n aście  stanow isk  sta ran n ie  oglądają 
p roduk t i z lecają przeprow adzenie 
ew entualnych  popraw ek. W yrób 
w ielokro tn ie  skontro low any przez 
w ykonaw ców  jest dokładnie spraw ­
dzany przez brakarzy  oddziałowych. 
M ajstrow ie zwrócili baczniejszą u- 
w agę na dokładność w ym iarów  i 
estetyczny w ygląd  w yrobów  kon­
fekcyjnych. Za przykładem  przo­
du jących  brygad, Stanisław a Skitka, 
Sabiny W ojciechow skiej i Bolesła­
w a W ojciechow skiego, w szystkie 
zespo ły  wzmogły staranność pracy.

\ A J  LIPCU br. załoga WZPO wy- 
* ^  produkow ała — mimo pow aż­
nych trudności, jak ie  pow stały w 
zw iązku z przejściem  na produk­
cję innych asortym entów  — 95,38 
proc. w yrobów  1 gatunku . P ierw ­
sza dekada sierpnia przyniosła po­
praw ę jakości o dalsze 2 proc.

Jutro 
6 stron

O Z C Z E C I Ń S K I E  Z a k ła d y  Ma-  
^  ter ia łów B iu r o w yc h  w y k o ­

nu ją  ry tm iczn ie  m ies ięczne  
p lany  prod u k cy jn e .  We w s p ó ł­
zaw od n ic tw ie  pracy  bierze u -  
dział ponad 80 proc. załogi. — 
Na zdjęciu: brygadzista  pow ie­
larni Z y g m u n t  Bucholc i bra-  
karz  J a ż d że w sk i  sprawdzają  
powielacze.

C A F  — Fot. K ondrack i

Dni pracy i radości 
w FG R
Szara Zarudnia

Brygada żniwna
studentów

wrocławskich

dobrze pracu[e
w pow. Bo^lesław^c
I V  O przebyciu  tra sy  W rocław  — 

Łódź — W arszaw a — O lsztyn
— Gdańsk, zlotow y raid kolarsk i 
studentów  III roku w rocław skiej 
W yższej Szkoły Ekonom icznej zo­
stał rozwiązany. U czestnicy raidu 
po kilkudniow ym  odpoczynku w So­
pocie p rzystąpili do realizacji zobo­
w iązań zlotowych, pod jętych  jesz­
cze w czasie roku akadem ickiego. 
M ianowicie, w szyscy biorący udział 
w raidzie stw orzyli 25-osobową stu ­
dencką brygadę żniwną, k tóra uda­
ła się do pracy w PGR-ze Szara
— Zarudnia, pow. Bolesławiec. N aj­
lepszą oceną ich pracy są słow a 
kierow nika tego PGR-u, w ypow ie­
dziane na naradzie roboczej:

— N ie spodziewałem  się, że bę­
dziecie pracow ać tak  ofiarnie i z 
takim  zapałem . Jestem  pew ny, że 
dzięki waszej pomocy żniwa — 
pójdą dobrze i zostaną zakończo­
ne przed term inem.
Po pracy  młodzi sportow cy orga­

nizują dla m iejscow ej ludności w ie­
czorki taneczne, na których przy- 
g iyw a studencka orkiestra.

Koresp. A. Płocica

W arunki pracy 
przy potężnych 
inwestycjach
woj. wrocławskiego
ściągają rzesze
nowych pracowników
do budownictwa 
w tym okręgu
p  RZESZŁO 100 pracow ników  od­

działów zatrudn ien ia  te reno ­
wych rad narodow ych oraz ak tyw i­
stów  organizacji m asowych woj. po­
znańskiego, zajm ujących  się w er­
bunkiem  nowych pracow ników  do 
budow nictw a, zorganizow ało w y­
cieczkę na w ielk ie obiekty  Planu 
6-letniego, pow sta jące w woj. w ro­
cław skim , aby bezpośredhio zapo­
znać się z w arunkam i bytow o-so- 
cjalnym i na budow lach. Pozwoli to 
im wzmóc akcję  uśw iadam iającą 
o korzyściach , jak ie da je  w yjazd 
do pracy na potężne inw estycje  so­
c jalizm u.'

U czestnicy w ycieczki spo tkali też 
sk ierow anych przez siebie pracow ­
ników, którzy dziękowali serdecz­
n ie przedstaw icielom  rad narodo­
w ych i organizacji m asow ych za 
um ożliw ienie w yjazdu i zdobycia 
dogodnej pracy.

Teofil M ilczarek i Jego żona 
M aria, k tórzy przyjechali do Le­
gnicy z G niezna, sk ierow ani przez 
oddział za trudn ien ia  tam tejsze­
go Prezydium  M iejskiej Rady 
N arodow ej, podkreślali w rozmo­
wie, że są ogrom nie zadow oleni 
z p racy  w budow nictw ie. „Z ara­
biam  1200 złotych m iesięcznie — 
pow iedział M ilczarek — a żona, 
k tóra jes t zatrudniona przy prze­
siew aniu  piasku, o trzym uje 800 z!. 
Z ostaniem y już w Legnicy na s ta ­
łe. Gdy „w ybudujem y" fabrykę, 
to  będziem y pracow ać w niej da­
lej".

„W obec masowego ruchu  

w obronie H enri Martina, 

pozostanie on nadal

w wiezieniu

Bezczelna odpow edf  
włacfz t a iu s ju e '1  
na prośbę matki Martina  
w zm ogła  falę pro'estów
W  CAŁEJ Francji nie u sta je  kam ­

pania na rzecz uw olnienia bo­
hatersk iego  bojow nika o pokój — 
H enri M artina. Ja k  donosi p rasa  
dem okratyczna, Henri M artin otrzy­
m uje setki listów  i telegram ów  z 
wyrazam i gorącej solidarności.

N iedaw no grupa profesorów  uni­
w ersytetów  francuskich zw róciła się 
do prezydenta republiki z prośbą o 

i uw olnienie Henri M artina. Prośba 
ta została bez odpowiedzi.

Tymczasem  — donosi „Ce Soir" 
— m atka Henri M artina otrzym ała 
list szefa kancelarii prezydenta 

ośw iadczający, że prośbie o uw ol­
n ienie jej syna nie m ożna uczynić 
zadość w łaśnie „w obec m asowego 
ruchu w obronie H enri M artina". 
M atka uw ięzionego patrio ty  zo­
sta ła  w ięc w ezw ana do w ystąp ie­
nia przeciw ko tem u ruchow i. 
„H um anite D im anche" wzywa 

w szystkich uczciw ych Francuzów, by 
w alczyli o natychm iastow e uw olnie­
nie H enri M artina z jeszcze wie.k- 
szą energią. w

C  ZYBKO i sp raw n ie  p rzeb iega- 
^  ją  om łoty  w  P G R -ach  o- 

k ręg u  legnickiego. D zięki dob ra j 
o rgan izacji i w y d a jn e j p racy  b ry ­
gad om łotow ych, w  o k ręgu  tym  
om łócono ju ż  p o nad  10 tvs. ton 
zbóż.

Pra?rnąc w ykonać przed termi 
nem  dostaw ę nasion kw alifik o­
w anych i przygotować jak naj­
w iększą ilość ziarna siew nego na 
w ym ianę sąsiedzką dla spóldzifl 
ni produkryjnvch i gosoodarstw  
indyw idualnych, robotnicy rolni 
okręsu PGR Legnica postanow i­
li dostarczyć planow aną ilość 
zboża siew nego do 25 sierpnia i 
odstaw ić w szystk ie zboża k w a ­
lifikow ane n a jw y ż s z o  i jakości. 
Jednocześnie w ezw ali oni flo 
w spółzaw odnictw a o przedterm i­
now e w ykonanie dostaw  zbóż 
siew nvoh w szystk ie okręgi FGU  
w  kraju.

TM A.TW IEKSZĄ ilość nasion  
-*• * k w alifikow anych  zbóż ozi­
m ych, w stosunku  do are°>u zbio­
rów . dosta rcza  n a  k o n tra k ta c ję  
P G ft-y  wo.i. w arszaw sk iego , k tó re  
p osiadają  w  b r. 68 proc. obszaru  
obsisnpir^ 7 ^ 7 s m i  k w a lif ik o w an y ­
m i. Dzięki t»m u dosta rczą  o n e  p o ­
n ad to  2600 ton nas ion  k w a lif ik o ­
w anych  z k o n tra k ta c ji  o ra z  ok. 5 
tys. ton nasion  siew nych  w  sto p ­
n iu o ryg inału  i o d s ;ew ćw  n a  W7- 
m ianp sąsiedzką d la  spółdzielni 
r>rodukcvjnyeh i g ospoda rs tw  in ­
d yw idualnych .

W łącznie  do 14 bm . P G R -y  woj. 
w arszaw skiego  w ym łóciły  w  s to ­
sun k u  do sw ego ca łkow itego  
p lan u  o d staw  p o nad  40 p roc 
zbńż k w a lif ik o w an j'ch  C a łko ­
w itą  ilość zbóż n a  odstaw y  p rz y ­
gotow ały  tu zesnoły P G R  Ł ubow o. 
S an n ik i, G łosków . B ielice. N ac- 
nolsk i w ’’e le  innych . B yło to  m o ­
żliw e. dzięki sp raw n em u  w y k o n a­
niu n ra c  żn iw nych  i w v d ^ n e i  pra 
cy b ry g ad  om łotow ych. M  in. w  
zespole P G R  N acpolsk , gdzie do-

Jesteśmy szczęśliwi
— piszq

do redakcji  „ S ło w a "

wychowankowie 
wrocławskiego  
Oomu Dz ecka
przebywający na koloniach 
w M ysłow ie  prw. Jawor
w. Y C H O W A N K O W IE P a ń stw o ­

w ego D om u D ziecka p rzy  ul. 
K om uny  P a ry sk ie j 19 p rzeb y w ają ­
cy n a  ko lon iach  le tn ich  w  M ysło- 
w ie, pow. Ja w o r, p rzesła li do r e ­
d ak c ji ,,S łow a" serdeczny , pe łen  
słońca i radości list.

—  Jesteśm y szczęśliw i — p i­
szą dzieci — że m iło i przyjem ­
ne m ożem y spędzić w olny od 
nauki czas. M ysłów  położony 
jest w  m alow niczej, górzystej o- 
kolicy. W yżyw ienie m amy bardzo 
dobre i apetyty też. Personel 
w ychow aw czy na czele z kiero­
w nikiem  otacza nas troskliw ą o- 
pieką. Z całego serca jesteśm y  
wdzięczni naszemu Państw u Lu- 
w em u, za tak w spaniale w aka­
cje i przyrzekam y, że w  nowym  
roku szkołym  będziem y się jesz­
cze lepiej uczyć niż dotychczas. 
L is t podp isa ły : M arysia D urkacz, 

K ry sia  G osiew ska, N a ta lia  M m e- 
szko, T eresa  S ro k a  i B asia  N ow a­
kow ska.

W yżej w ym ien ionym  w ych o w an ­
kom , ja k  i ich rów ieśn ikom  p rze­
b y w ający m  na  ko lon iach  w  Mysło 
wie, se rdeczn ie  d z ięku jem y  za m i­
ły  lis t i życzym y p ięknej pogody, 
aż do osta tn iego  dn ia  w akac ji.

ia)

S łowo P o lskie

tychczas przygotowano całą ilość 
zbóż na odstawy oraz ponad 120 
ton na potrzeby własne, wysoką 
wydajność pracy osiągają brygady 
omłotowe. W gospodarstwie Nac­
polsk zam iast 120 q, młócą one 
dziennie przeszło 160 q zboża.

Podobne w yniki w pracy uzys­
kują również brygady om letow e.w  
wielu innych gospodarstwach 
PGR w  tym  okręgu, przyczyniając 
się tym  samym do term inowego 
w ykonania planu dostaw  zbóż na 
zasiewy jesienne.

L O T N I C T W O  S P O R T O W E  
Z S R R

/ N Z Y N I E R  M o sk ie w sk ie j  F a­
b ry k i  O brabiarek  „Czerw o­

n y  Prole tariusz“ — M a r k ó w  
jes t  w ie lk im  am a to re m  spor­
tu  lotniczego.  G odz iny  w olne  
od pracy  spędza  na lo tn isku .  
Na zdjęciu:  in ży n ie r  M a r k ó w  
przed  s ta r te m  do lotu.

W  nadchodzącym  

roku szkolnym

64 nowych 
i odremontowanych 
budyniów szkolnych
olworzy podwoje  

dla 2 3  i pół tys aca  

dzieci wroc ławsk  ch

Fot.  — C A F

L i/  U B IE G Ł Ą  niedzie lę  odby-  
ły  się in d yw id u a ln e  m i ­

s tr zos tw a  P olsk i  na żużlu .  Po­
z iom  m is tr zo s tw a  byl  w y so k i  
i aż  dziesięciokrotn ie  z a w o d n i - 
cy  osiągnęli  czas poniże j  1,30 
m in u t .  — Na zdjęciu:  na p o ­
d iu m  z w yc ięz có w  m is tr z  i d w a j  
wicemAstrzowie K u p c z y ń s k i  
(Spójnia)  l miejsce, F i ja łk o w ­
sk i  (Budow lan i  W -w a)  p ie r w ­
szy  w ice m is trz  i S ucheck i  
(C W K S)  drugi w icem is trz .

Fot. — J. Kalisz

A DW A tygodnie rozpocznie 
się now y rok szkolny. 1 w rześ­

n ia  urcfczyste akadem ie zainaugu- 
m ją  now y w  całym  tego słow a zna­
czen iu  okres nauki, oficjaln ie zw a­
ny ,,rokiem  szkolnym  K o n s ty tu c ji ' 
P o lsk ie j R zeczypospolitej Ludow ej”.

D otychczasow y bilans akcji p rzy­
go tow aw czej w yraźnie w skazuje na 
to* że szkolnictw o podstaw ow e roz­
poczn ie  przyszły etap  nauczania z 
zasobem  pow ażnych osiągnięć.

O drem ontow ane, a  w w ielu 
w ypadkach  zupełnie now e 64 bu­
dynki szkolne, otw orzą podw oje 
przed 23 i pół tysięczną rzeszą 
w rocław skie j m łodzieży w w ieku 
od 7 do 14 lat. W  stosunku do 
ubiegłego roku liczba ta je s t 
w iększa o blisko 3 tysiące  uczą­
cych  się  dzieci.
W  now ym  roku szkolnym  sieć 

szkół T ow arzystw a Przyjaciół Dzie­
ci zw iększona zostan ie  o dalsze 4 
obiekty . N ow e placów ki, już obec­
nie gotow e do przy jęc ia  łaknącej 
w iedzy  m łodzieży, znajdu ją  się przy 
ul. G reck iej na P ilczycach, w No­
wym D worze i w śródm ieściu.

(Dokończenie na str. 3)

wzywają do współzawodnictwa 
robotników rolnych z całego kraju

\ K I  CELU  te rm inow ego  z a o p a trz e n ia  spółdzieln i p ro d u k cy jn y ch  i 
’ * g o sp o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h  w  po trzeb n ą  ilość nasion  k w a li­

fikow anych , P ań stw o w e G o sp o d ars tw a  Rolne, kończąc sp rzę t zbóż, 
w zm ag ają  tem po  om ło tów  p rzed e  w szystk im  zbóż k w alifikow anych .

Dziś 4 s tro n y . 
Cena 15 groszy

W torek, dnia 19 sierpnia 1952 r.
Rok VII. Nr 198 (199 ) 
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Wiadomo po co
i dla kogo
W YNALAZCA. Była w  tym  sło­

wie odrobina szacunku. Tylko 
Odrobina, bo na ogół słow u tem u to­
w arzyszyło w ym ow ne stuknięc ie  pal 
cem w czoło. W iadom o — szaleniec, 
człow iek poryw ający  się  n ie  w iado­
m o po co, i dla kogo z m otyką na 
słońce.

W łaśnie — niew iadom o po co i 
dla kogo. 2eby przyczynić się do Wy- 
dżw lgnięcta gospodark i narodow e] 
z zacofania, żeby Zmniejszyć je j za­
leżność surow cow ą 1 tow arow ą od 
zagranicy? N ie  by li w  tym  za in te re ­
sow ani przedw rześniow i „w odzo­
w ie" narodu: Im g łęb iej gospodarka 
Polski grzęzła w k ieszeni obcego ka- 
pitału, tym w iększe cl „w odzow ie” 
Zagarniali zyski.

Jedyną Więc szansą tak iego  w yna­
lazcy by ło  odsprzedan ie sw ojego 
p ro jek tu  jakiem uś sprytnem u, zna­
jącem u drogę do zysków  fab rykan ­
towi. A le n ie  on, w ynalazca, cieszył 
się potem  sław ą. G azety i ek rany  
pstrzyły się  od barw nych  reklam , 
głoszących doskonałą  jakość  p r o d u k  
cjl fabryki X. Postać i nazw isko tw ór 
cy fabrykanck iej fo rtuny  n ie  by ła  
znana.

91 tegorocznych N agród Państw o­
w ych przypadło w udziale, działa­
czom postępu technicznego. Tę w y­
soką liczbę polska in te ligencja  tech ­
niczna zaw dzięcza trosk liw ej o- 
piece, ja ltą  rząd ludow y o- 
tacza realizato rów  postępu  tech ­
nicznego. R ozbudow ującą się go­
spodarka narodow a stw arza  n ie ­
spotykany dotychczas w  Polsce w a­
runki dla rozw oju naulti i techniki. 
D ając m ożliwości natychm iastow ego 
niem al spraw dzenia now ych koncep­
cji m yśli technicznej, stw arza tym  
samym pole dla szerokiej realizacji 
najbardziej śm iałych w ynalazków  
i m etod produkcji.

N a 81 nagród — 43 przyznane zo­
sta ły  za osiągnięcia w  przem yśle 
ciężkim. Przem ysł ciężki je s t bowiem  
podstaw ą i w arunkiem  zw ycięstw a 
naszego budow nictw a socjalis tycz­
nego, jesł dziedziną gospodarki o 
najw yższym  tem pie rozw oju, sk u p ia ­
jącą  najszersze i n a j'ep sze  kadry , 
dziedziną, k tó ra po prostu sam a n a ­
rzuca! inżynierom  i technikom  coraz 
to  now e problem y.

W ielk ie  budow nictw o socjalistycz 
. ne  jes t n ieprzerw anym  bodźcem, 

ciągle św ieżym  natchnieniem  dla poi 
skiej m yśli technicznej. I d latego 
m ożliwości (ej rozw oju istn ie ją  nie 
ty lko  w  dziedzinie specjalnych, o 
charak terze przełom owym , w y n a­
lazków . Te możliwości istn ie ­
ją  w szędzie, w  każdym  zak ła­
dzie przem ysłow ym , na  każdym  te re ­
nie budow y, na każdym  odcinku 
transportu .

Polska in te ligencja  techniczna da­
ła  tego konkre tne  dow ody. N a mi­
liardy  złotych dadzą się przeliczyć 
korzyści gospodarki narodow ej, o- 
siągn ię te  dzięki w ynalazczości tech ­
ników  i inżynierów  polskich. W  cią­
gu roku 1951 i I kw arta łu  roku b ie­
żącego inżynierow ie i technicy  p rze­
m ysłu w łókienniczego w prow adzili 
w  życie pom ysły i uspraw nienia, 
k tó re  przyniosły gospodarce narodo­
w ej około 20 m ilionów rocznej osz­
czędności. i

Zmieniły się m ożliwości i w arunki 
pracy  polskiej in teligencji technicz­
nej. Zmieniły się także bodźce dzia­
ła jące  na je j m yśl tw órczą. W y n ala ­
zek, uspraw nienie, osiągnięcie pro­
dukcy jne  p rzesta ły  być ty lko  i w y­
łącznie sukcesem  osobistym , spraw ą 
■własnej kieszeni. Polski Inżynier, poi 
ski techn ik  opracow ując m odel no­
w ej m aszyny, now ą technologię pro-' 
dukcjl, m yśli przede wszystkim : „co 
państw o na tym  zyska?” a później 
dopiero: „Jak ie  stąd  dla m nie w ypły­
n ą  korzyści?”

GEORGE BI3WELL S Ł O W O  P O L S K I E

E g ip t  w  w a lc e  o  w o ln o ść
TC AftUK, król Egiptu abdykow ał.
*  Radość, z jak ą  lud egipski po ­

w itał ten  fakt, stanow i dowód w ia­
ry, że zw iększą się teraz szanse 
zw ycięstw a w w alce o niezależność 
narodow ą. Lud egipski w yw iera  sil­
ną p resję , na genera ła  N aguiba i ńn 
now ych przyw ódców , dom agając się 
zn ies ien ia '.s tan u  w yjątkow ego , po ­
w rotu ustrsoju parlam en tarnego  i 
położenia klresti 70-letniej okupacji 
k raju  przez w ojska b ry ty jsk ie .

Te długie 70* la t okupacji były  
dla ludu egipskiego lalam i nręjzv, 
chorób i głodu. O kupantom  n a to ­
m iast la ta  to przyn iosły  kolosalne 
zyski.

Polscy szachiści
odnoszą sukces 
w Olimpiadzie

Prace melioracy.ne
wer'ości
ponad 5 .10 .000  zł
wykona!)
chłopi opolscy
Z '1 H L O P I opolscy w ykonali w  u -  

b iegłym  półroczu p ra c e  m elio­
ra c y jn e  w arto śc i p o nad  5.400 tys. 
zio tych , czyli cz te ro k ro tn ie  w ięcej, 
an iże li w  analog icznym  okresie  
ro k u  ubiegłego.

O gółem  p rzep raco w an o  ponad  
181 tys. roboczo-dn iów ek , d okonu­
ją c  m. in . ren o w acji row ów  m elio­
ra c y jn y c h  n a  gpuntach  o rnych  i łą ­
k a c h  d ługości 1972 km  oraz  n a p ra ­
w y  d ren o w ań  n a  7285 h a  g run tów  
ornych .

P o  ra z  p ie rw szy  w  ty m  ro k u  d u ­
ży  u dzia ł w  akcji m e lio racy jn e j 
■wzięła m łodzież. M. in. m łodzież z 
g ro m ad y  P io tró w k a , pow  S trzelce 
O pólskie , p rzep ro w ad ziła  g ru n to w ­
n e  ren o w ac je  p o nad  400 m etró w  
ro w ó w  m elio racy jnych .

N a zm elio row anych  te re n a c h  wy­
d a tn ie  zw iększy ły  się p lony,

remisując z U S A
H elsinki.

VA/ DALSZYM ciągu olim piady sza-
* chow ej w H elsinkach duży suk 

ces odnieśli szachiści polscy  rem i­
su jąc  z kandydatem  na W icemistrza 
św ia ta  d rużyną USA 2:2.

Remis dla Polski w yw alczyli: Śli­
w a w ygryw ając  zdecydow anie z 
Ewansem , P la ter rem isu jąc z Bvr- 
nem  i G rynfeld rem isu jąc z Bis- 
guieur. C zw arty rep rezen tan t Polski
— Tarnow ski p rzegrał z doskonale 
grającym  Resherskym .

Tak w ięc szachiści polscy  zapew ­
nili sobie m ieisce w finale B, w k tó ­
rym w alczyć be.dą o 10 m iejsce w 
św ięcie.

Po sześciu rundach  k o le jność  w 
grupie III jest nas tęp u jąca : 1) ZSRR
— 20,5 pkt., 2) USA — 17 pkt., 3) 
F in landia —■ 12 pkt., 4) H olandia —- 
11,5 pkt., 5) Izrael — 11 pkt., 6) Pol­
ska  —  10 pkt., 7) Szw ajcaria  —  5 
pkt., 8) G recja  —  4 pkt..

W  grupie I p row adzą N iem cy 
zach. —• 21,5 pkt. (2) przed A rg en ty ­
ną — 21,5 pkt. i CSR — 19,5 p'kt.

W  grupie II na pierw szym  m iejscu 
znajdu je  się Szw ecja — 16,5 pkt.
przed W ęgram i — ,15,5 pkt. 1 Ju g o ­
sław ią — 14,5 pkt..

W I A f t
*  W  zw iązku z 7 rocznicą w yzw o­
leni n Korei przez A rm ię R adziecką 
spod kolonialnego ucisku  in te rw en ­
tów  japońsk ich , prezydium  N ajw yż­
szego Zgrom adzenia N arodow ego 
K oreańskie j Republiki Ludowo-De­
m okratycznej odznaczyło w ysokim i 
o rderam i państw ow ym i liczną g ru­
pę generałów  K oreańskie j Arm ii 
Ludowej.

*  W  Bułgarii odbyw ają się  p rzygo­
tow ania do obchodu 75 rocznicy hi­
storycznych w alk  stoczonych przez 
w ojska ro sy jsk ie  z w ojskam i tu rec ­
kim i. W  rezu ltacie  tych  w alk na­
ród bu łgarsk i w yzw olony został 
spod w ielow iekow ego ucisku tu rec­
kiego. 24 bm. odbędą się  cen tra lne  
uroczystości na  górze Szipka.

*  S ek re ta ria t Św iatow ej Rady Po­
ko ju  w ystosow ał do' kom itetów  obro­
ny pokoju  poszczególnych k rajów , 
b io rących udział w K ongresie O- 
brońców  Pokoju k rajów  Azji i s tre ­
fy Pacyfiku ore,dzie, podkreślające , 
że w szystk ie m iłu jące pokój narody  
Azji i strefy Pacyfiku oraz narody  
całego  pozostałego św ia ta  pop iera ją  
gorąco przygotow ania do zw ołania 
K ongresu O brońców  Pokoju k rajów  
Azji i strefy  Pacyfiku.

+  Z D żakarty  donoszą, że z okazji 
siódm ej rocznicy proklam ow ania 
n iepodległości Indonezji p rezyden t 
Seekarno  Wygłosił przem ów ienie, 
w  którym  w ystąp ił z żądaniem  p rzy­
łączenia do Indonezji zachodniej 
częś ti N ow ej Gwinei, będącej kolo­
n ią  holenderską.

*  W ed ług  tym czasow ych (lanych, 
podczas pow odzi w Anglii południo­
w o-zachodniej utbnęlo  przeszło 30 
osób. Powódź w yrządziła w ielk ie 
szkody m aterialne. W  sam ej tylko 
m iejscow ości kąpielow ej Lynmouth, 
gdzie w ezbrane w ody zniszczyły 
liczne w ille i hotele, szkody w yno­
szą około 6 m ilionów funtów  szter- 
lingów.

+  A gencja TAŚS donosi * Tokio, 
że stra jk  m arynarzy  japońsk ie j floty 
handlow ej trw a. Dnia 16 bm. w por­
tach  Japonii było unieruchom ionych 
280 sta tków  handlow ych, a 17 bm. 
—  386.

*  Dnia 17 bm. odbyła się  W m ieście 
K am akura w ielka m anifestacja po ­
kojow a zorganizow ana przez Komi­
tet O brońców  Pokoju p refek tury  Ka- 
nagaw a i m iasta Kam akura, w k tó­
rej wzięło udział 18 tysięcy  osób. 
M anifestacja odbyw ała się  pod ha­
słem: „przeciw ko rem llitaryzacjl
Jaoon ii”.

Po pierw szej W ojnie św iatow ej 
Egipt ogarn ię ty  został ruchem  p o ­
w stańczym , k tó rego  punktem  k u l­
m inacyjnym  była rew olucja  w 1919 
roku. F ala oburzenia i buntu  og ar­
nęła ca ły  haród. W  la tach  Wojny 
1914— 18 w ładze b ry ty jsk ie  konfis­
kow ały  zbiory i bydło chłopom 
egipskim . Fabryki w ybudow ane przez 
A nglików  dla celów  w ojennych  Zo­
sta ły  zam knięte, a robotników  eg ip ­
skich w yrzucono na b ruk: w prow a­
dzono stan  w yjątkow y, więzienia. 
Dełne by ły  patrio tów  i działaczy 
dem okratycznych.

W  tak ich  w arunkach  pow stała 
p a rtia  WAFD. 'Nie była to w łaśc i­
w ie p a rtia  polityczna, lecz front n a ­
rodow y, obeitnu iący  różne klasy, n i  
k ló reoo  czele sta ła  burżuazja i ob­
szarnicy . W ładze b ry ty jsk ie  u siło ­
w ały  rozbić ten front p rzyznając 
obszarnikom , a w m niejszym  sto p ­
niu i burżuazii, pew ien  udział w 
rządach. To było pow odem  onło- 
szenia dek la rac ii z 1922 roku, k tóra 
nrzyznaw ała Egiptow i ,,n iepod le­
głość" z w ielom a jednak  zastrzeże­
niam i. M iedzy innym i pozostaw iała 
soraw ę obrony k raiu  w  rękach 
W ielk ie j Brytanii. Ta obłudna, de- 
k la rąc ia  nie’ m iała nic WspólneoO z 
n iepodleałością . Lud egipski Zdecy­
dow any  był prow adzić w alkę  nadal.

Jeszcze jednym  oszustw em  był 
tra k ta t w  1936 r„ k tó ry  wzm ocnił 
sojusz m iędzy im perializm em  bry- 
ty isk im  i reak c ią  egipską. Znowu 
ogłoszono n iepodległość Egiptu, lecz 
oodstaw y i m etody  eksn loatac ji itn- 
pnrialis tvcznei pozostały n iezm ie­
nione. Politycznie okupacja  b ry ty j­
ska trw ała  nadal.

Uważa się pow szechnie, że  za ­
m ach stanu z 26 Stycznia 1952 roku, 
k tó ry  obalił rząd w afdystów  i roz­
w iązał narlam ent, był przygotow any 
nrzez A nglików  w porozum ieniu z 
królem  Fafukietn. N ie uleola żadnej 
zm ianie długoletn ia  polityka trak to ­
w ania Fgiptu, jako b ry ty jsk ie i p lan ­
tacji baw ełn ianej. K apitał h fy ty jsk i 
w Egipcie obliczany lest dzisiaj na 
przepzło 300 m ilionów  funtów.

Rok po roku, drooą ciężkich do­
św iadczeń, lud eoipski uśw iadam iał 
sobie praw dę. Jednym  z najw aż­
niejszych ziaw isk  w E dlprie W ok re­
sie po drugiej w oin le  św iatoW ei był 
rozwój ruchu robotniczego. R obot­
nicy przem ysłu v/lóklenniczego 1 
transportu  odegrali w ybitną rolę 
w w alkach ekonom icznych i poli­
tycznych, M asy ludow e n ie  chcą 
dłużei słuchać burżuazy jnych  p rzy­
wódców.

Na wsi n arasta  rów nież fala b u n ­
tu. W  czasie osta tn ich  zbroinych 
sta rć  w  re jon ie  K anału Sueskiego 
chłopi z poblisk ich  wsi użyczali 
schron ien ia  partyzantom , karm ili ich 
i b rali czynny udział w w alkach 
przeciw ko oddziałom  bryty jsk im .

R yw alizacja m iędzy im perializm em  
bry ty jsk im  i am erykańsk im  w pro­
w adzała dodatkow y Czynnik do sy ­
tuacji w Egipcie, / 'm ery k an ie  m ają 
nadzieję, iż uda im się w yzyskać 
tę sy tuację  dla Z realizow ania sw ego 
nlanu stw orzenia dow ództw a Środ­
kow ego W schodu, do którego w e­
szłyby S tany Z jednoczone, W ielka 
Brytania, Francja, T urcja i Eoipt, 
nrzy czym głów ną bazą byłby w łaś­
nie Egipt. Polityka Stanów  Z jedno­
czonych zmierza rów nież do znlsz 
r zenia resztek  au to ry te tu  W ielkiej 
Brytanii na Środkow ym  W schodzie 
i do zastąDienla sztandaru  b ry ty j­
skiego gw iaździstym  sztandarem  
am erykańskim .

A hglo-am erykańska w alka k o n ­
cen tru je  Się w okół party  WAFD. 
A m erykanie m ają nadzieję, że uda 
im się dojść z nią do porozum ienia. 
N atom iast W ielka Brytania sprzeci­
w ia się w szelk iej polityce faw ory 
żu jącej w afdystów , poniew aż wie,

Powitanie dzieci 
wychDtbtw] polskiego
w e  F r a n c j i
po wakacjach w Polsce

r Y O  P O R T U  w  H aw rze  z a w in ił 
M /S  „B ato ry", przyw ożąc b li­

sko ty siąc  dz.ieci p racu jącego  w y- 
chodztw a polskiego w e F ran c ji, 
k tó re  spędziły  w ak ac je  w  Polsce. 
N a p o w itan ie  dzieci o deg rano  h y ­
m ny naro d o w e polski i fran c u sk i' 
D zięki sp raw n ej o rgan izacji p rzy ­
jęc ia  pow raca jący ch  dzieci przez 
PC K , hauczyc ie lstw o i urzędn ików  
k o n su la rn y ch  o raz p rzy  pomocy 
członków  załogi s ta tk u , dzieci zo­
s ta ły  szybko rozm ieszczone w  w a ­
gonach sp ec ja ln ie  podstaw ionych  
przed dw orcem  m orsk im , po czym 
od ieebały  do sw ych m iejsc  zam ie­
szkania.

D oskonale w y g ląd a jące  dzieci 
o pow iadały  z en tuzjazm em  o w a ­
k ac jach  spędzonych w  Polsce 
I  udow ej. B o h a te rk ą  d n ia  była 
K ry sia  S re d n iaw a  z R oiiligny 
(M euse), k tó ra  opow iedziała, jak  
podczas pobytu  w  k ra ju  złożyła 
w im ieniu  w szystk ich  dzieci p o ­
dziękow anie Rządow i Polskiem u 
za tro sk liw ą  opiekę. Dzieci przy 
w iozły liczne p am ią tk i z k ra ju . 
P okazyw ały  one z du m ą o d z n i-  
ki ze Z lotu M łodych P rz o d o w ­
n ików  P racy .

że z chw ilą objęcia w ładzy przez 
p artię  w zrośnie ogrom nie opozycja 
przeciw ko dom inacji b ry ty jsk iej.

Szerokie w arstw y ludu egipskiego 
rozum ieją dziś w pełni, że ich w al­
ka o niepodległość jes t Walką o p o ­
kój na  całym  św iecie, je s t w alką 
przeciw ko zbrodniczym  przygotow a­
niom do trzeciej w oiny  św iatow ej, 
chcą położyć kres okupacji b ry ty j­
skiej, a jednocześn ie  udarem nić 
am erykańsk ie  plany. Są wszelkie 
darte na to, że lud egipski, który 
sześć m iesięcy  tem u zmusił przy­
w ódców  partii WAFD -do odrzucenia 
propozycji utw orzenia  dowództwa 
Środkow ego W schodu, po trafi zro­
bić to jeszcze raz. A  jeśli to n as tą ­
pi, runą nadzieje  A m erykanów , a 
Egipt będzie m iał szanse w ypędze­
nia A nglików  i w kroczenia na dro­
gę w iodącą ku lepszej przyszłości.

G eorge B liw ell

N ow y  

rok szkody

Wszechnicy Rad owej
Jfj D N IEM  1 w rześn ia  W szech­

n ica R adiow a rozpoczyna 
p ią ty  ro k  sw ej p racy . W p ro g ra ­
m ie W szechnicy R adiow ej na  rok  
szkolny 1952/53 d la  k u rsu  w ste p - 
nego i k u rsu  I ro k u  za jd ą  n a s tę ­
p u jące  zm iany: do w y k ład ó w  w pro  
w adzone będą  now e n rzed m io ty  — 
n au k a  o K o n sty tu c ji P o lsk ie j Rze­
czypospolite j L udow ej, n a u k a  h i­
sto rii pow szechnej o raz  na  życze­
n ie s łuchaczy  w ie jsk ich  — agrr*'iio 
ło sia  N a k u rs ie  roku  II w y k ła ­
d an e  będ ą : m a te ria lizm  d ia lek ty cz ­
ny i h isto ryczny , h is to ria  ru ch u  
robotniczego, ekonom ia noiitvczna, 
h is to ria  l i te ra tu ry  p o lsk ie j i n a ­
uka o św iecie. D otvchr*n*ow y cykl 
w yk ładów  o p rzy rodn iczych  pod­
staw ach  poglądu  na  św !a t zosta­
nie zastąn iony  nrzez  w stę p  p rz y ­
rodniczy do w y k ład ó w  0 m a te r l i-  
liźm ie d ia lek ty czn y m  i h is to ry cz­
nym .

W  now ym  ro k u  w yk ładow ym  
W szechnicy R ad iow ej znacznie u - 
sp raw n io n o  w y d aw an ie  sk ry p tó w  1 
m ate ria łó w  pom ocniczych S łu ch a ­
cze będą  m ogli o trzy m ać  sk t v ‘y 
w y k ład ó w  w k ró tce  po ich w y g ło ­
szeniu.

K R A J U
©  C oraz w ięcej p raco w n ik ó w  spół­
dzie ln i i zak ład ó w  spółdzielczych 
p o d e jm u je  Zobow iązania d la  ucz­
czenia M iędzynarodow ego  D nia 
Spółdzielczości.

A  W zw iązku z rozpoczęciem  
now ego ro k u  szkolnego 1952/53 w 
C e n tra ln e j Szkole PO M  1 spó łdz ie l­
ni p ro d u k cy jn y ch  w  U rsynow ie 
pód W arszaw ą, rozpoczęła  się  w 
d n iu  12 bm . ogólnopolska n a ra d a  
d y re k to ró w  tech n ik ó w  roln iczych. 
W czasie trzy d n io w y ch  o b rad  ze­
b ra n i d o k o n a ją  oceny p racy  tech ­
ników  ro ln iczych  w ub ieg łym  roku 
szko lnym  i o p ra c u ją  w y tyczna p ra ­
cy w now ym  ro k u  szkolnym .

O  P od  h as łem  „L otn ic tw o  polskie 
służy sp ra w ie  pokoju , służy  m asom  
p racu jący m  m iast i w si“ — w ca­
łym  k ra ju  rozpoczął się 18 bm. 
„VI T ydzień  L o tn ic tw a",

Q  G łów nym  tem atem  obrad  P le ­
n u m  Z arząd u  G łów nego Zw. Zaw . 
P rac . P rzem y słu  O dzieżow ego i 
S k ó rzanego  — by ła  sp ra w a  p o d ­
n ies ien ia  na  w yższy poziom  i w p ro ­
w adzen ia  now ych  fo rm  w spółza­
w od n ic tw a  p ra c y  o raz polepszenia 
b ezp ieczeństw a i h ig ieny  pracy .

O  D nia 18 bm . opuścił W arszaw ę 
u d a ją c  się do A lban ii se k re ta rz  
CR ZŻ — W ik to r D rożdż. W eźm ie 
on u dzia ł w  rozpoczynającym  się 
19 bm . w T iran ie  I I I  K ongresie  
Z w iązków  Z aw odow ych  A lban ii.

O  P rz eb y w ające  w  P olsce  od 
dw óch  tygodni — 5-osobow a d e le ­
gacja  Z w iązku  D em okratycznych  
K obiet D anii o raz 10-osobowa de­
legacja  F ińsk iego  K o m ite tu  O b ro ­
ny P ra w  D ziecka zw iedziły  nasz 
k ra j, zapozna jąc  się z opieką so ­
c ja ln ą  nad  ludźm i p racy  oraz  nad 
m łodzieżą i dziećm i.

O  Do Polski p rzyby ła  na zap ro ­
szenie CRZZ delegacja  zw iązkow ­
ców z NRD. G oście baw ić będą  w 
k ra ju  przez dw a tygodnie. W cza­
sie poby tu  sp o tk a ją  się oni z ro ­
b o tn ik am i w ielk ich  ośrodków  p rze­
m ysłow ych  N ow ej H uty , Ś ląska  i 
Zagłębia budow lanego  w W arsza­
wie.

@  O sta tn io  baw ili w  W arszaw ie 
działacze szw edzkiego k o m ite tu  o- 
brońców  pokoju , k tó rzy  na zap ro ­
szenie ru m u ń sk ieg o  kom ite tu  o- 
b rońców  pokoju  u d a ją  się do R u ­
m unii.

Studia przygotowawcze na wyższe uczelnie
drogą awansu

prrodufącej m lodzieiy robotniczej
\ K J  N A JB L IŻ SZY C H  d n iach  rez  po ran ie  *!ę now y ro k  szko lny  na. 

* '  2 - łe tn tc h  S tud iach  P rzy g o to w aw czy ch  do uczeln i w yższych.

S tu d ia  p rzygo tow aw cze to f o r ­
m a n a u k i n iezn an a  całkow icie  w  
k ra ja c h  k ap ita lis ty czn y ch  i o tw iera­
jąca  p rzed  p rzo d u jącą  młodzie?,.} 
robo tn iczą  d rogę aw an su  do zdo­
bycia  n ajw yższych  k w a lifik ac ji na 
ukow ych. N a s tu d ia  te, ta k  ja k  w 
la tach  ub ieg łych , Skierow ana zo­
s ta n ie  p rzo d u jąca  m łodzież ro b o t­
nicza i ch łopska, k tó ra  w  czasie 
sw oje j p rzy n a jm n ie j 2 -le tn ie j p r a ­
cy zaw odow ej w y k aza ła  się soc ja ­
listycznym  stosunk iem  do pracy, 
zam iłow aniem  w  k ie ru n k u  k sz ta ł­
cenia się o raz  w yrob ien iem  spo­
łecznym .

W roku bież,",cym Związek  
M łodzieży Pc!s!d«j w  porozu­
m ieniu * poszczególnym i zakła­
dami pracy lub  gm innym i ra­
dami narodow ym i w ytypow ał 
na studia przygotow aw cze 2.300 
kandydatów. N aukę rozpoczną 
młodzi przodownicy pracy r. 
h u t, kopalń, fab ry k , z w arszaw ­
skiego zagłębia budowlanego o- 
raz ze spółdzielni produkcyj­
nych, w si 1 PGR -ów.
W śród w ielu  Innych w a rsz a w ­

ska o rg an izac ja  Z M p „a  U n iw er­
sy teck ie  S tu d ia  P rzygotow aw cza 
w y ty p o w ała  p rzodow nicę p racy  z 
W arszaw skich  Z ak ładów  P rz em y ­
słu O dzieżow ego N r 2 — T eresę  
B a rtn ik . B a rtn ik , córka  m ało ro l­
nego chłopa z pow iatu  w ęgrow skie 
go w  w oj. w arszaw sk im , to  p rzo ­
dow nica  i ak ty w is tk a , k tó ra  sw oją 
dotychczasow ą p ra c ą  zaw odow ą i 
działalnością  społeczną w ykaza ła , 
ile zapału  1 chęci do n au k i i pracy  
k ry je  w  sobie m łodzież w iejska. 
R azem  z innym i n au k ę  rozpoczn‘e 
rów nież  m iody p rzodow nik  z FSO 
na Ż eran iu , syn ro b o tn ik a  w a r ­
szaw skiego — Z ygm unt G a łc z y ń ­
ski. W liście  do D yrekcji U S P  ni • 
sze on: „C hciałbym  pogłębić 1 roz­
szerzyć sw oją w iedzę techniczną, 
aby  stać  się b a rd z ie j p ro d u k ty w ­
nym  i w arto śc iow ym  budow niczym  
now ego życia w  naszej O jczyźnie", 

P ie rw sze  dw a tygodnie  n a u k i n  
U S P  stanow i tzw . k u rs  se lekcyjny. 
Na k u rs ie  tym  z.oslaną w y typow an ' 
do n au k i na  S tu d iach  P rzygo to -

w aw czych n a jzd o ln ie js i 1 n a jlep ie j 
p rzygotow ani słuchacze.

W bież. roku. n a  te re n ie  całego 
k ra ju  u ruchom ionych  zostan ie  9 
p laców ek  przygotow aw czych  n a  
wyższe uczelnie. Za w y ją tk ie m  p la  
ców ki y /arszaw sk ie j, w szystk ie  p o ­
zostałe dysp o n u ją  w łasn y m i in te r ­
natam i.

Kobiety

zbrcrarkami
i orerftoikami sjizttu
w Szczecińskim 
Zjednoczeniu 
Biidownctwa M e s ie g o
U /  SZC ZE C IŃ SK IM  Z le d n o -? -  

n iu  B udow nic tw a M iejsk ie­
go p racu je  n iem ało  kobiet, k tó re  
poprzez, szkolenie na  l.u rsach  1 
przy  w arsz ta ta ch  zdobyw ają  k w a ­
lifik ac je  do n ied aw n a  jeszcze bę­
dące w yłącznym  p rzyw ile jem  męż 
czyzn. Z a in te reso w an ie  kob ie t n o ­
wym i zaw odam i i coraz lepsze po* 
stęoy  w  p racy  u ja w n ia ją  się szcze­
gólnie tam , gdzie k ierow nic tw o  i 
m a js tro w ie  pom ągają  kob ietom  iv 
szko len iu  i op ieku ją  s :ę nim i.

W bazie  sp rzę tu  ZBM  ponad 10 
proc. w szystk ich  opera to ró w  ś re d ­
niego i ciężkiego sn rzętu  s ia n o w ii 
kobiety . O p era to rk i U rb a ń sk i. 
W ójcik i N aum ow icz nie ty lko  
n ie  u stę p u ją  w p racy  m ężczyznom  
lecz w  w ielu w y p adkach  osiągają  
n aw e t lepsze W yniki, w yróżn ia jąc  
się szczególną tro sk liw o ś :lą o po ­
w ierzony im sprzęt.

W iele kobiet p ra c u ie  w  ZBM  w 
c h a ra k te rz e  pom ocnic m u rarzy , 
m alarzy  i w innych zaw odach, v j v -  

k azu jąc  zdolności 1 w ie lką  ch “ć do 
nracy. W ik toria  M nc’ążka i I re n a  
F u jto w sk a , p racu jąc  w  zespole 
n ie  tv lko  uczą sie zaw odu, lecz 
w ysoko p rze k ra c z a ją  norm y przy 
robo tach  pom ocniczych.

Z asłużoną sław a  dobrych  zb ro ­
ja rz y  cieszą sle k o b ie ty -zb ro ja rk i 
w  b e to n ia rn i ZBM. P ra c u ją  one 
n rzy  p ro d u k c ji betonow ych belek. 
Iren a  K ró likow ska — Uczestniczka 
Z lo tu , M łodych P rzodow ników  w 
W arszaw ie, w snólnie  ze S ta n is ła ­
wą B iałek  w c iąau  k liku  m ies ięcy  
o panow ały  dobrze zaw ód z b ro ja ­
rzy  i w y k o n u lą  O becnie no 150 
proc. norm v. R obotnice beto n ia rn i 
m ają  w iele słów  uznan ia dla m a j­
s tra  J a n a  S try k a , k tó ry  w y trw a le  
i sum ienn ie  uczył je  zaw odu i n a ­
dal pom aga im  w p racy

ŻoMacy Naguiba
i G u t c m a  ó w
, made in EnglancP
m orduj robotników 
walczących, o chleli

f i  TEE.PIEŃ je s t w  Egipcie n a j -  
bardzie j u p a ln y m  m iesiącem . 

R tęć te rm o m e tru  skacze w tedy  do 
m aksy m aln y ch  gran ic . Na p lażach  
odbyw a się rew ia  m ody k o stiu ­
m ów  letn ich .

N ow y le tn i rząd  egipski (rząd 
ten  po w sta ł w lipcu) u rządza  też  
sw oją r jw lę : w o jska  i policji.

O tw orzyły  się wrot.a koszar, z 
k tó rych  na ulice w y jechały  od­
dzia ły  w ojskow e. W m u n d u rach  
koloru  k hak i, w hcłm ach  sta low ych, 
z au tom atem ! „m ade in E ngland". 
żołdacy N aguiba p a tro lu ją  u lice  
m iasta . Do m un d u ró w  ko loru  
khak i dołączyły się b ia łe  m u n d u ry  
po lic jan tów  uzbro jonych  w  d w u ­
m etrow e b am busow e palk i.

Do pom ocy tym  „obrońcom  po­
rządku" w yruszy ły  czołgi i wozy 
p ancerne , k tó re  też są p ro d u k c ji 
an g ie lsk ie j.

L etn i rząd  g enera ła  N aguiba to 
reżym  d y k ta tu ry  w ojskow ej, k tó ry  
w yk o n u je  rozkazy p rzedstaw ic ie la  
w ojskow ego W ill S tree t.

P re m ie r rząd u 1 egipskiego A li 
M aher ta k  ja k  jego poprzednicy  
przyzw yczajony je s t do gorliw ego 
w ykonyw ania  rozkazów  sw oich 
m ocodaw ców  dolarow ych. Ali M a­
h e r  trzym a się w iern ie  lin ii po li­
tycznej n ak reślo n e j przez w ielk ie  
m ocarstw a Im perialistyczne, k tó ra  
rządzą E giptem  ja k  sw oją kolonią. 

EGIPSKI II  SYN MAN 
— ALI MAHER

S ZER O K IM  echem  odbił się w  
całym  k ra ju  s tra jk  w  w ie l­

kich zak ładach  przem ysłu  tek s ty ln e  
go w  K a fr  el D aw ar koło A lek san ­
d rii. R obotnicy  n ie  u lęk li się uzbro­
jonych  po zęby żo łdaków  i rozpo­
częli w a lk ę  o chleb.

D nia 13 bm. o godz. 7 ran o  p rzy  
w ejściu  do fab ry k i spo tka li się ro ­
bo tn icy  p ierw szej zm iany z rob o t­
n ikam i nocnej zm iany  i w spóln ie  
rozpoczęli m an ifestac ję .

Na czele pochodu kroczy ł ich  
przyw ódca M ahom ed K ham is. P o ­
chód sk ie row ał sie w k ie ru n k u  m ia­
steczka K a fr  el D aw ar. P o  drodze 
został jed n ak  otoczony przez silne 
oddziały policji 1‘ w ojska , k tó re  s ta le  
s ta c jo n u ją  koło zak ładów  K afr  e l 
D aw ar.

S pokojn ie  posuw ający  się pochód 
został zaa takow any  przez policję i 
w ojsko. Podczas w alk i w ojsko  po ­
niosło s tra ty  w ludziach  i sprzęcie, 
k ilk u  żo łn ierzy  zostało  rannych , 
dw óch p o lic jan tów  zabitych, a k il­
k anaście  po jazdów  m echanicznych  
spalonych.

A L I M A H ER ŁA K N IE  K RW I
^ T R A T Y  po stro n ie  bezb ro n - 

nych  robo tn ików  były  o w ia le  
w iększe. Z ab itych  zostało 10, a oko­
ło 200 rannych .

P o lic ja  i w ojsko  p rzystąp iły  do 
m aąpw ych aresz tow ań . P rzeszło  500 
robo tn ik ó w  zapełn iło  m.ury w ięzien­
ne. Na rozkaz d aw nego  p ro h itle -  
row ca Ali M aher, w  K afr  el D aw ar 
n a ty ch m ias t rozpoczął działalność 
sąd w ojskow y. P rzed  sądem  S ta ­
nęło od razu 40 robotników .

Pierw szy  został osądzony M ohn- 
m ed K ham is. W yrokiem  sądu  w o j­
skow ego został on skazany  na k a rę  
śm ierci, pom im o, że u ję to  go ciężko 
rannego. S p ec ja ln y  sam olo t za ­
wiózł w yrok  ten  do za tw ierdzen ia  
do K airu . W sto sunku  do pozosta­
łych Ali M aher i gen. N aguib  zażą­
d ali o strych  w yroków , n azyw ając  
robo tn ików  zd ra jcam i narodu .

Podczas rozp raw y  sądow ej, w  
dniu  10 7 p rzybył do K afr  el D aw ar 
Ali M aher, aby osobiście dop ilno­
w ać ja k  najsu row szego  u k a ra n ia  
„w innych".

W ALKA ZA O STR ZA . SIĘ  
Z IE N N IK  egipski „El M isri“ o r ­

g an  p a r tii  W AFD, zam ieścił 
liczne kom entarze , k ry ty k u ją c e  po ­
czynan ia rządu. N ak ład  tego dzien­
n ika został je d n a k  skonfiskow any  
przez żan d a rm erię  w ojskow ą.

Po 3 dniach  od chw ili rozpoczęcia 
s tra jk u  robo tn icy  zostali zm uszen i 
do pow ro tu  do pracy.

Ale przem oc w o jska  i policji n ie  
pow strzym a rosnącej fali gn iew u 
robotn ików  E giptu . W alka zaostrza 
się.

A. B. XV, j



W schód słońca —  godz. 4,25 
Zachód słońca — godz. 18,53

N ow y przedmiot dla klas Vl-tej i IX-fcej

nauka o Konstytucji
S Ł O W O  P O L S K I E Str .  3

Już za dwa tygodnie 
zadźwięczy dzwonek 
oznanrający rozpoczęcie lekcji

(Dokończenie t e  str. 1-ej)
X X 7  OBECNEJ chwili dobiegają końca gruntowne remonty budynków 

szkolnych w  Machoborze Wielkim, Wojszycach, przy  ul. Kra­
jewskiego, Worcella,  Opolskiej^ P io tra  Skargi, Koszykowej,  Chopina, 
Eoosevelta  i Niemcewicza,

w programie szkolnym na rok 1952/53

Spacerkiem

W D O a A W I U
Piątce  — d w ójk a
\ i J R O C Ł A W S K I E  tra m w a je  kur-  

su ją  na ogół znośnie, jednak  
„piątce" trudno postawić za p u n k ­
tua lne  p rzyb yw a n ie  na p rzys tank i  
„piątkę".

Codziennie pow tarzane  obserw a­
cje dowodzą, że począwszy  od godz. 
20 do ?0,45 w  żaden sposób nie 
m ożna  pojechać na Pllczyce.

Fatalne  „plotki" chodzą w p r a w ­
dzie norm alnie  aż do R y n k u ,  ale j t i i  i 

z  Placu 1-go Maia • 
zbaczają do zajezri 
ni przy  ul. Słowian 
skiej.

W  międzyczasie  
na przys tankach  to 
R y n k u ,  przy  ul. 
S ze w sk ie j  i  placu  
D zierżyńskiego gro 
m adzą  się t łu m y  
pasażerów i w  na­
s tro ju  byn a jm n ie j  
n ie  pogodnym  cze 

ka ją  około 40 m in u t  na „piątkę".  
K ie d y  t ra m w a j  wreszcie  rusza z 
R y n k u ,  jes t  ta k  dalece przepełn io­
ny ,  że k o n d u k to r  albo wcale nic 
zbiera opłat, albo też robi to w  tak  
zw o ln io n y m  tempie, że nie nadąża  
z  obsłużeniem w szy s tk ic h  pasaże­
rów.

Je d n y m  słowem, piątce należy  
się dwójka.. .  (S tok)

Jest G rudziądzka]
D Y B Y S M Y  się) kogoś z  Was, 

drodzy  C zyte ln icy ,  zapytali ,  
k to  poza M R N  winien  znać na p a ­
m ięć nazw y  w szys tk ich  ulic swego  
miasta, n iew ątp l iw ie  odpowiedz ie­

libyście zg o d n y m  
chórem  — poczta!

Słusznie. A le  b y ­
wają  w y ją tk i .  Np. 
poczta  Wroctau; 8, 
zwraca wszelk iego  
rodzaju przesy łk i  
k ierowane na u li-  
:ę Grudziądzka  z 
nino tac  ją: „ G r u ­
dziądzka nie  istnie  
je, adresat  niecna- 
ny"!

A  je d n a k  ulico G rudziądzka ist ­
n ieje ,  i jes t  naw e t  wcale  pokaźna... 
t y lk o  poczta nic o je j  is tnieniu nie 
wie.  Koresp. J .  Wiśnios.

Fge l
C K J P A  Miejskiego Przedsiębior-  

■*-' s twa Rozbiórkowego, p rzepro ­
wadza jąca  prace rozbiórkowe przy  
ul. Słowackiego, splatała m ie s zk a ń ­
co m  dom u nr 19 dużego jigla.

Figiel ten  paiepal  n a  p r z y w a le ­
n iu  gruzami kom ór  
ki, w  k tóre j  lokato  
rzy  trzym a ją  w ę ­
giel, ziemniaki ,  
drzew o  itp. 
U śm ia libyśm y  się 

w s zy s c y  t  tego k a ­
wału ,  g d yb y  ekipa  
uprzą tnęła  gruz za 
parę godzin( czy  
n a w e t  na  drugi  
dzień.

Ponieważ  je d n a k  
k o m ó rk i są do d z i ­
siejszego dnia za ­
b arykadow ane  a 

właściciele ich pożyczają  od sąsia­
d ó w  węgie l i kar to fle  — śmiech  
b y łb y  tu  co na jm n ie j  n ie tak low ny .

A z tą kom órką  — to trzeba by
jakoś  załatwić...

I to ja k  najszybciej,  póki  jeszcze  
t ą s iedz i lo k a to ró w  spod  n r  19 są 
ż y cz l iw i  i pożyczają  im  węgla...

I p  ONADTO 26 innych szkól ,pod- 
*- danych Zostało drobnym, bieżą­
cym remontom, klóre polegają  na 
repera~ji  pieców, wymianie zuży­
tych części centralnego ogrzewania, 
naprawie sprzętu szkolnego lip.

Na podkreślenie zasługuje oko­
liczność, że w większości  wypad- 

| ków remonty taide przeprowadzane 
są z inicjatywy odpowiednich Ko­

m i t e tó w  Rodzicielskich. Największy 
I stopień aktywności przejawiają  na

Sklepy wrocławskie
winny już 

r0 Zj!0 C 7 %Ć
przygotowania
do sezonu jesiennego
M IMO, że lnto ma się już ku 

końcowi, wrocławskie instytu­
cje handlowe, zajmujące sit? sprze­
dażą tekstyllł, nie poczyniły żad­
nych przygotowań do nadchodzące­
go sezonu jesiennego.

Dokonując pobieżnych oględzin 
o-dpowiednich stoisk w PDT oraz w 
domach towarowych MHD i PSS, 
stwierdzil iśmy jedynie dużo l lo ^ l  
konfekcji i mater iałów pozostałych 
z lata i wiosny br.

Ponieważ wrzesień już blisko, 
przypominamy instytucjom handlo­
wym o koniecz-ności uzupełnienia 
wyboru odzieży i zmiany dekoracji  
wystaw sklepowych.

(Stok)

tym odcinku Komitety przy szko­
łach Nr 10, 36, 5, 48 i 18.

Wydział  Oświaty Prezydium 
MH-N we Wrocławiu napotyka  jed­
nak w swej pracy  nad rozszerze­
niem sieci szkół podstawowych na 
pewne trudności.

W edług planu, dzielnica Krzyki 
miała otrzymać w roku 1952/53 no­
wą, zorganizowaną od podstaw 
szkołę przy ul. Jemiołowej. Tym­
czasem budynek, w którym plano­
wano urządzić szkołę, do chwili o- 
bęcnej zajmujo Dyrekcja Okręgo­
wa Szkolenia Zawodowego. Insty­
tucja ta mimo specjalnej  uchwały 
Prezydium MRN nie kwapi się z 
oddaniem zajmowanego budynku 
do dyspozycji  Wydziału Oświaty 
Tymczasem przy ul. Jemiołowej 
mieszka 450 dzieci, które znalazły 
«ię w trudnej sytuacji , bowiem są ­
siednie szkoły posiadają już peł­
ną ilość uczniów. Podobna sytuacja 
Wytworzyła sie pa Karłowicach, 
gdzie szkoła Nr 3 zamieniana zo­
stała w ubiegłym roku na okreso­
wy szoital, a cz^ść sal szkoły ^  
20 i 50 samowolnie ta jel ł  lokato­
rzy. Wydziały 7drowla ł Kwaterun­
kowy winny jak nai*7yhrir>; raiać 
w tpj sprawie odpowiednie s tano­
wisko.

O dobrych rezultatach prary  w 
szkolnictwie decyduje ilr»4ć i Ja­
kość kadr nauczyc ie lsk i  h

W nowym roku w szkolnictwie 
podstawowym Wrocławia praco­
wać bę iz ie  wykwalif ikowa­
nych nauczycieli. Należy podkre­
ślić. że nauczyciele wrocławscy 
w dalszym cłąou noolebiają swe 
kwalifikacje zawodowe I slale 
podnoszą poziom Heoloqic/ny. W 
procjramie nauczania  na rok 1052- 
53 widzimy nowy przedmiot, k tó­
ry bodzie wykładany w klasach

VI ł IX: nauka o Konstytucji  
Polskiej Rzeczypospolitej  Ludo­
wej.
W  ubiegłym roku szkolnym p ra ­

wie przy wszystkich szkołach ist­
niały tzw. Komitety Opiekuńcze, 
które z ramienia zakładów pracy 
sprawowały  opiekę nad wyznaczo­
nymi sobie szkołami. Praca Komi­
tetów Opiekuńczych w całym W ro­
cławiu poważni^ kulała. Jedynie  ta ­
kie zakłady jak  Polskie Radio i Pa- 
fawag należycie in teresow ały  się 
podopiecznymi szkołami.

Polskie P.adło, które  miało pod 
swą opieką szkoły Nr 47 i 30, or­
ganizowało dla uczniów specjal­
ne wycieczki do studia, których 
celem było zaznajomienie mło­
dzieży z techniką nadawania au­
dycji , urządzało wieczorki a r ty ­
styczne.
Pod opieką Pafawagu znajdowały 

się szkoły: Nr 28 i 16. Robotnicy 
przeprowadzali  w tych dwóch szko­
łach drobne remonty wnętrza bu­
dynków i sprzętu, pomagali u rzą­
dzać świetlicę i byli częstymi gość­
mi na posiedzeniach kolegium na­
uczycielskiego. Za przykładem Pa­
fawagu i Polskiego Radia powinny 
pójść w przyszłym roku szkolnym 
wszystkie zakłady pracy oraz in­
stytucje,  które będą organi?ować 
przy szkołach Koaiitety Opiekuń­
cze. (Wer.)

Załoga Fabryki Środków Kawowych

zwycięsko walczy
o jak najw ększe zm echanizowanie produkcji

^  DY wchodzimy na teren Fabryk i Środków Kawowych przy ulicy 
^  Stalina, już z daleka uderza nas silny, aromatyczny zapach pra ­
żonego zboża.

Q  ŁYCHAĆ szum maszyn, pracu- 
jących na pełnych obrotach. W  

pakowni zwinne ręce wielokrotnej 
przodownicy Zofii Ruszałowej p rzy­
gotowują do wysyłki S^kilogramowe 
paczki- gotowej  mieszanki. Nim jed­
nak  produkt opuści m ury  zakładu 
i znajdzio się na  półkach sklepo-

U w aga

m ifo sd c y m u zy k i
S taran iem  D elega tu ry  O k rę ­

gowej „A rtos"  w e  Wrocławiu, 
z n an a  p ian is tka  B. H esse-B u-  
k ow ska  w ys tąp i  dzisia j o rrodz. 
19.30 w  Studio  Foiskiefęo R a ­
dia  7. rec i ta lem  chopinowskim. 
H essc-Biskowska jes t  la u re a tk ą  
IV M iędzynarodow ego  K o n k u r ­
su Chopinowskiego.

P rzedsprzedaż  bile tów w  Do­
m u  Książki,  R y n e k  8. B ile ty  u l ­
gowe o trzym ać m ożna n a  zamó 
wienie zbiorowe Zw iązków Z a ­
wodowych. <ŁO)

Towary

polskiej produkcji i inn.
ca p o S r e d n l r f w r r f l  t h c j l

„ P A C Z K I P E K A O "
dla o*6b o t r z y m u j ą c y c h  0 f f # « y t k i  

od k r e * n y r b  » a a g r a n t r y
7 t . F C r . N I A  1 W P l .  A TY P R Z Y JM U JĄ 1

w  NEW-YORKU 
PŁKAO TRADSNC CORPORATION

N r w  York  ł .  25. B ronf l  S t r e e t ,  r o o m  1621

w  PA R Y ŻU  
BAN5I p o ls k a  k a s a  OPIEKI SA

P a r ts  IX . *3 r u e  T a l t t i o u U
T a  d ro g a  m o ż n a  o t r z y m a ć :  

m a te r i a ły ,  m e b le ,  c e m e n t ,  c e g łę , 
m a s z y n y  t n a rz ę d z ia  ro ln ic z e  

m a s z y n y  d o  s z y c ia ,  r o w e r y ,  w ę g ie l,  
z e g a r k i  s z w a jc a r s k ie ,  r a d io o d b io rn ik i ,  

m o to c y k le .  w 6 z k t  d z ie c ię c e ,  
p a c z k i  ż y w n o ś c io w e ,  k r o w y  I p r o ­

s ię ta .
I n f o r m a c j i  u d z i e l a :
H A N K  P O I.S K A  K A SA  O P IF .K I S . A.
W a rs z a w a , u l .  M a z o w ie c k a  14. I2f>8n

W Ó Z E K  g łę b o k i  s p rz e  
d a n i.  W ia d o m o ś ć  W ro c ­
ław . W y s o c k ie g o  35. d o ­
jaz d  9. 16. 11360-p

L O D Ó W K Ę  g a z o w a , o d  
k u rz a c z  e le k t r y c z n y  — 
k u p ię  O f e r ly  ,,S ło w o  
P o ls k ie "  p o d  , .O d k u  
r z a c z " .  11259g

U R Z Ą D Z E N IE  k u c h e n ­
n e  w  d o b r y m  s ta n ie  
ta n io  s p rz e d a m .  K a r ło ­
w ic e . K o n o p n ick ie .1  25 
m ię d z y  16— 18. 11351-g

P IA N IN O  m a r k i  A rn d  
H e r lin , p a n c e r n e  d o b ry  
s ta n .  s p rz e d a m .  W ro c ­
ław . P la c  K a r o la  M a r­
k sa  8/8. 11343-g

Z G U B Y

F A  C HO  W C Y P O S Z  V  K IW A N I

W Y K W A L IF IK O W A N E  S Z W A C Z K I I  G O R S E -
C IA R K I z a t r u d n i  z a ty c h m ia s t  R Z E M IE Ś L N IC Z A  
S P -N IA  P R A C Y  B IE L IZ N !A R Z Y  IM . M . F o tn a l -  
s k ie i .  Z g ? o sż en ia  p r z y jm u je  SEKC.TA K A D R  
S P -N T  W R O C Ł A W , U L . P O W S T A Ń C Ó W  Ś L Ą ­
S K IC H  22 (W ejftele o d  u l .  K o m a n d o r s k ie j ) .  1330k

25 K A N D Y D A T Ó W  n a  3 m ie s ię c z n y  k u r s  t k a r k i  
p r z y jm ie  S P O L D Z IE L N T A  P R A C Y  ..N Y S A "  WE 
W R O C Ł A W IU . Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  s ię  c o ­

d z ie n n ie  W b iu rz e  S P -N I ,  W R O C Ł A W . U L . K R A ­
S IŃ S K IE G O  15 d o  d n ia  20 s ie r p n ia  1952 r. w  g o ­
d z in a c h  o d  8 -e j d o  14-ej. 1307k

ZG U B T O N O  d w a  k w i ty  
w y d a n e  p r z e z  P r a ln i ę  
. .C z y s to ść  n a  n a z w is k o  
K o w a lik  A n ie la .  3620p

Z G U B IO N O  k w i t  n r  1489 
P r a ln i  ,,C z y s to ftć “  n ; 
n a z w is k o  P a r t y k a  S te  
Tania. 36l9p

^ K R A D Z IO N O  w  l .e g  
n lc y  k s ią ż e c z k ę  w o j ­
s k o w a . w y d a n ą  p rz e z  
W K R  W o łó w , k a r t ę  m e l 
d u n k o w a ,  le g . Z w . Z a ­
w ó d . n a  n a z w is k o  K o -  
n a n ie c  J ó z e f .  361flp

Z G U B T O N O  le g i ty m a c jp  
s łu ż b o w ą . l e g l ty m a c lc  
z w ią z k o w ą  n n  n a z  v 
G ib c z y ń s k i  W a c ła w  — 
W ro c ła w , P ia s to w s k a  27 

11357-g

S IŁ Ę  W Y K W A L IF IK O W A N Ą  N A  S T A N O W I­
S K O  K IE R O W N IK A  IN W E S T Y C JI . O R A Z  J E D ­
N E G O  R E F E R E N T A  O B E Z N A N E G O  W S P R A ­
W A C H  Z A O P A T R Z E N IA  z a a n g a ż u ie  n a ty c h ­
m ia s t  D Y R E K C JA  W R O C Ł A W S K IC H  Z A K Ł A ­
D Ó W  T E R E N O W E G O  P R Z E M Y S Ł U  M A T E R IA ­
ŁÓ W  B U D O W L A N Y C H . W a ru n k i  d o  o m ó w ie n ia  
n a  m ie js c u .  Z g ła sz a ć  s ie  w  R E F E R A C IE  K A D R  
— W R O C Ł A W  — K R Z Y K I, u l .  P o c z to w a  9. I II  
p ię t r o .  1332k

D y r e k c ja  P S S  z a k o m u n ik o w a ła  n a m , 
ż e  w s z y s tk ie  p u n k ty  s k u p u  m e ta l i  n i e ­
ż e la z n y c h  z o s ta ły  z a o p a t r z o n e  w  w y ­
w ie s z k i  i n f o r m u ją c e  o b y w a te l i  o  s k u p ie  
z ło m u . 5Ó87

Z a  n i e w y w ią z y w a n ie  s ię  z o b o w ią z ­
k ó w  k ie r o w n ik  r e s t a u r a c j i  . .P o p u la r n a "  
z o s ta ł  z w o ln io n y  z te g o  s ta n o w is k a .

5086
D y r e k c ja  W Z G  p o  n a s z e j  n o t a t c e  p t .  

, .O z ię b ło ść  i ś le d z ie "  d o k o n a ła  z m ia n  
p e r s o n a ln y c h  w  b a rz e  . .S p o r to w y m "  
o r a z  p r z y d z ie l i ła  d o d a tk o w o  je d n ą  p o ­
m o c  k u c h e n n ą ,  c o  p o w in n o  s ię  p r z y c z y ­
n i ć  d o  u s p r a w n ie n ia  o b s łu g i .  5085

2 S L U S A R Z Y -M E C H A N IK O W  N A  S P R Z F ,T  B U ­
D O W L A N Y . 1 K O W A L A . 3 M E C H A N IK Ó W  S A ­
M O C H O D O W Y C H . 1 M A JS T R A  S A M O C H O D O ­
W E G O  o ra z  1 P R A C O W N IK A  N A  S T A N O W I­
SK O  s a m o d z ie ln e ro  R E F E R E N T A  e k s p lo a ta c j i  
s n rz e tu  z a t r u d n i  U A Z A  T R A N S P O R T O W A  W E 
W R O C Ł A W IU . W a ru n k i  p i a c y  i p ła c y  w g  U m o ­
w y  Z b io ro w e l  w  B u d o w n ic tw ie .  Z g ła sz a ć  3 ię 
W R O C Ł A W . U L . T R A U G U T T A  8fi — B A Z  \  
T R A N S P O R T O W A . llSG lk

K E L N E R K I. P O M O C E  K U C H E N N E . S P R Z Ą ­
T A C Z K I. P R A C O W N IK Ó W  F IZ Y C Z N Y C H  o ra z  
M A S Z Y N IS T K Ę  ze Z N A JO M O Ś C IĄ  R T ^N O O R A  
I I I  z a t r u d n ia  o d  zaraz . W R O C Ł A W S K IE  Ż A ­
K I,A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E . W y n a g ro d z e n ie  
w g . s ia tk i  p ła e . Z s ło s z e n ia  o r z y im u je  W Z G . 
S E K C JA  K A D R , W R O C Ł A W , U L . S T A L IN - 
G R A D Z K A  8. 1336k

D W Ó C H  S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C lf  o ra z  
S T A R S Z E G O  R E F E R E N T A  F IN A N S O W E G O
d o  r a c h u b y  p ła c  z a t r u d n i  o d  z a r a \  „ C E N T R O -
ę i  *  1 u  W m r l i t i ; ,  J  , p t s j n l I ł* " O  4 . 1 ^ '" ł k

Ogłoszenia  drobne

H A N D L O W E

O K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty :  ś w ia d e c tw o
s z k o ln e ,  m e t r y k e  u r o -  
Iz e n la . k w i ty  n a  w e g ie l  
.w d a n e  n rz e z  P a r o w o ­
z o w n ie  W ro c ła w , p r a w o  
ł fizdv  TT k a t .  n a  n a z w i­
s k o  S e r w in  J ó z e f ,  z a ­
m ie s z k a ły  w r o c ia w .  u l .  
S tu d e n c k a  14/1. If367-i?

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a .  k s ią ż e c z k ę  U- 
b e z p le c z a ln l  n a  n a z w i­
sk o  B o b e r  W a c ła w .

11338-e

” KT?AD7,TONO k a r t ę
m e ld u n k o w a  n r  192129 

n a z w is k o  G ru d ^ ie ^  
Tózefa. 11370-g

Z G U B T O N O  k a r t ę  m *l- 
n n k o w ą  n a  n a z w is k o  
v b ” ’a T«n . W ro c ła w  

R y n e k  -  S u k ie n n ic e  ’  o k 
11376F

T V t<’ 7 C 7 O W 0  k a r t c  
■neld” nVowa. fn^adec t -  
v o  iiVoi*ir-rppła G im n a z -  
''■rn ^ ^ e r^ a n le T n e ^ o . p o - 
'»vH o,vnn1e 7ło ż e n ia  p n- 
tlc+ v  p .i r>a7^Msko R a c -  
la w s k i  B o le s ła w .

11378-r

^ K P A ^ t t o N O  w  dnU-
t b m^9 k a r t ę  r ^ 01 

nr
■", v VVTł T " 1  r.f>TWis k '' 
Ta n in a  W ę g rz y n e k .

11379-r

-T .'n   ̂ r .T rn \T Q
poV’»'iłn-

!°  a n r**e1v
T ,o r 1 o i t e ,r .  W ^ O C -

ł aw , G r a b is z y ń s k a
Il3 7 5 -r

^.GTTBTONO k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  m e t r v k e  u r o ­
d z e n ia .  z a św ia d c z e n ie  

r a c ^  1 i n n e  n a  n a z w i­
s k o  S le m b o r s k a  Z o f ia .

11335-p

-••K RA D ZIO N O  le g ily -  
r n a c ję  r o d z in n ą  n r  090738 
P M R N  n a  n a z w is k o  K a  
m iń s k a  K r y s ty n a .

11334-g

S K R A D Z IO N O : l e g i ty ­
m a c ję  Z M P . T P P P  
« P O , k r w io d a w c y ,  za 
św ia d cz c -h ie  w o js k o w e  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą ,  p o ­
k w i to w a n ie  z ło ż e n ia  a n ­
k ie ty ,  p r z e p u s tk ę  P K P  
n a  n a z w is k o  S z y p u ls k i  
W ie s ław . U3G2-g

S K R A D Z IO N O : p r z y
d z ia ł  m ie s z k a n io w y , l e ­
g i ty m a c ję  U b e z p ie ^ z a l-  
n l. k s ią ż e c z k ę  r e j e s t r n  
c j l  r a d ia ,  k a r t ę  m e ld u n  
k o w ą , p o k w l to w a n ił  
k u p n a  r o w e - u  k a r t ę  ro  
w e ro w ą ,  p o k w i to w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a z ­
w is k o  R a d e k  A n n a .

1136i-g

Z G U B T O N O  k a r t ę  m el 
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
P e r k o w s k a  J ó z e f a .

11300-g

ZA M IE N IE  5 -p o k o jo w e  
w il lo w e  w  K ło d z k u  n a  
1—4-p o k o jo w e  z w y g o ­
d a m i w e  W ro c ła w iu . O - 
f e r ty  p o d  „ F P * \

11352-g

P O K O JU , p o s z u k u ję  wfe 
W ro c ła w iu  d la  2 m a tu ­
r z y s tó w , R a s z e w s k i,  
L e g n ic a , T r a u g u t t a  12

11358-g

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  u -  
m e b lo w a n e g o  p rz y  s p o ­
k o jn e j  ro d z in ie .  O f e r ty  
p o d  „ I r e n a " .  11369-g

P O S 7 U R IW A N IE
P R A C Y

Panujące przez  k i lka  dni  u p a ­
ł y  nie dokucza ły  m ieszka ń co ­
w i  w rocławskiego ZOO  — lw u  
Astorow i .  N a w e t  potężna g rz y ­
wa, pod którą m us i  m u  być  
szczególnie gorąco, nie sk łon i ­
ła „króla pus ty n i"  do u lo ko w a ­
nia się w  zac ien ionym  m iejscu  

kla tk i .
A s to r  lubi  gorące prom ienie  
słoneczfne. Może p rzypom ina ją  
m u  one rodzinne strony ,  może  
w sp o m in a  z  rozm arzen iem  te ­

reny  w ie lk ich  łowów...

P R Z E P IS U J Ę  n a  m a ­
s z y n ie  w s z e lk ie  p r a c e  
z le c o n e . W ro c ła w , M ik o ­
ła ja  R e ja  51/6. 11374-g

W O L N B  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  z r e ­
f e r e n c ja m i  p o s z u k iw a n a  
d o  l e k a r z a .  Z g ło s z e n ia  
w ie c z o re m  W ro cław ', u l. 
S ta l in a  10/2. 11308-g

P O T R Z E B N A  g o s p o d y n i 
d o  m a łe j  ro d z in y .  W ro -  

ław , Ł o k ie tk a  12/7
11345g

S K R A D Z IO N O  p o r t f e l  z. 
d o k u m e n ta m i .  l e g i ty ­
m a c je  I z b y  R z e m le ś ln i -  

z e j,  k a r l ę  m e ld u n k o w a  
p o k w i to w a n ie  z ło ż e n ia  
a n k ie ty  n a  n a z w is k o  
K r u t y  A d a m . W ro c ła w  
J a g ie l lo ń c z y k a  26/5.

11347-1

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
S o b a la  T e o d o z ja .

11342-g

S K R A D Z IO N O  leg 1 tv -  
m a c ię . p r z e p u s tk e  s łu ż ­
b o w ą . k a r t ę  z a o p a t r z e ­
n ia  ro b o tn ic z e g o  W SK .. 
P ie c y k  J a n in a .  11341-g

ZG U RTO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  K a ta rz v n n  
,eo£. W ro c ła w , R o z b r a t  

n r  10/6. 11339-g

L O K A ! E

2 P O K O J E  s ło n e c z n e ,  
k u c h n ia ,  ł a z ie n k a ,  k o m ­
f o r t  w  c e n tr u m  K r a k o ­
w a . n ie s a m o d z ie ln e ,  z a ­
m ie n ię  n a  2—3 -p o k o io -  
w e  m ie s z k a n ie  z o g r ó d ­
k ie m  w e  W ro c ła w iu .  O - 
f e r tv  . .P r a s a "  K r a k ó w . 
R y n e k  46. N r  19712

1337k

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
k u c h n ia  w  S łu p s k u  n a  
o o k ó j z k u c h n ią  L e g n i ­
ca  lu b  K ło d z k o . G o d ­
le w s k i.  S łu p s k ,  S ło w a c ­
k ie g o  3fla. 3650pg

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je ,  
k u c h n ię  w  S Z c z a w n ie -  
Z d r o ju  (S o lic e ) ' k o ło  
W a łb rz y c h a  n a  r ó w n o ­
rz ę d n e  w e  W ro c ła w iu . 
W ia d o m o ść  W ro c ła w , u l. 
K o ł ł ą t a ja  15, K o w a ls k i .

1134G-g

P O T R Z E B N A  p o m o c ­
n ic a  d o m o w a  z d o b r y ­
m i p o le c e n ia m i .  W a ­
r u n k i  d o b r e .  B is k u p in ,  
M ic h a ło w s k ie g o  26.

11242g

S A M O D Z IE L N A  g o s p o ­
s ia  d o  p r o w a d z e n ia  
d o m u  p o t r z e b n a  n a ­
ty c h m ia s t .  W a ru n k i  d o ­
b r e .  R e f e r e n c je  k o n ie c z ­
n e . W ro c ła w , S a p e ró w  
N r  15/11. 11263g

P O T R Z E B N A  s a m o -  
d z ie ln ia  g o s p o d y n i.  W a ­
r u n k i  d o b r e  W ro c ła w , 
P r ó c h n ik a  164/1. 11311g

L E K A R S K IE

D R . Z D Z IS Ł A W  F r u c h -  
t e r ,  s p e c j a l i s ta  c h o ró b  
s k ó rn o  -  w e n e r y c z n y c h  
i p łc io w y c h .  W ro c ła w  u l .  
S ta l in a  42 — p o w ró c ił .

11371g

P O S Z U K I W A N I E
R O D Z IN

D U S  F e l ik s  z B o g a ty n i  
p o s z u k u je  s w o je j  ż o n y  
A n to n in y  D u ś  z  d . Bed-* 
n a  rz . 2585p

BOZNB
F O R T E P IA N  w y d z ie r / a -  
w ię  lu b  p r z y jm ę  n i  
p r z e c h o w a n ie .  W ia d o -  

im o ść  B iu r o  O g ło sz e ń  
jp o d  „ K u l tu r a " .  11355-g

!W IL C Z Y C A  m ło d a  p r z y -  
|b łą k a ła  s ię .  O d e b ra ć  
| W ro c ła w , D a s z y ń s k ie g o  
43/7. 11350-g

iP R Z Y B Ł Ą K A N Y  w ilk  
|d .i o d e b ra n ia  w  c ią g u  3 
d n i .  O rz e s z k o w e j  45/9 

iw  g o d z in a c h  20—21.
11349-g

|W  O K O L IC Y  p a r k u  P o ­
łu d n io w e g o  z g in a ł  m ło -  
• d y  p ie s  m y ś l iw s k i .  O d ­
p r o w a d z e n ie  w y n a g r o ­
d zę . W ro c ła w , S u d e c k a  

iN r  158. 11201g

S K R A D Z T O N O  p o k w i­
to w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ­
ty , k a r t ę  m e ld u n k o w ą  
n a  n a z w is k o  S ?a1ca J ó ­
ze f. W ro c ła w , P l a c  G ru n  
w a ld z k i  10C. 11348-g

N ie  zawsze
w este tyczn ie  urządzonym

lokalu
p ra c u je  w y ró ż n ia ją cy  s ;ę

grzecznością

kelner
C Z O R A J przyniósł  n a m  listo- 

» » nosz dalsze w ypowiedzi  k o n ­
kursow e, a wśród nich g rubą  k o ­
pertę ,  zaw iera jącą  10 kuponów . Na 
k ażdym  z nich w  rub ryce :  „najes te  
tyczniejszy  lokal W Z G “ w p isana  
jest gospoda „W Z ‘\  zaś na  n a j u ­
przejmiejszego k e ln e ra  ty p u ją  u- 
czestnicy p racow niczkę  tej gospo­
d y  oznaczoną n u m e re m  1000. W 
obszernym, zb iorowym  liście uza ­
sad n ia ją  oni swój wybór,  akcen tu  
jąc  grzeczność i  uprzejm ość  o raz 
sz}'bkie i sp ra w n e  obsług iw anie  
k o n su m e n tó w  p rzez  w ym ien ioną  
kelnerkę .

W ypowiedź ta  j e d n a k  — p o ­
dobnie, j a k  większość n ad es ła ­
nych budzi p e w n e  zastrzeżenie.

Otóż wszyscy p ra w ie  uczes tn i­
cy, w yróżn ia jąc  jak iś  lokal WZG 
ty p u ją  rów nież  p racu jącego  tam  
kelnera ,  czy odwrotnie .  S p raw ia  
to w rażen ie  m echan iczne j  se lek­
cji, bo przecież nie  zawsze n a j ­
uprze jm ie jszy  k e ln e r  p r a c u je  w 
na jes te tycznie jsze j  gospodzie. 
P ros im y  więc wszystk ich  uczes t­

ników, aby  o ty m  pamiętali .
K U P O N  K O N K U R S O W Y  

N a z w a  1 n u m e r  n a je s te ty c z n le j s z e g o

z a k ła d u  W Z G

N u m e r  n a ju p r z e jm ie j s z e g o  k e ln e r a  , .

wych, trzeba się jeszcze sporo na­
pracować. Z potężnych zbiorników 
na zboże, tzw. silosów, trzeba ziar­
no p tźenieść do pomieszczeń, w 
których podlega ono procesowi czy­
szczenia i moczenia. Następnio a u ­
tomatycznie surowiec zostaje w y­
słany do prażalni, gdzie w wyso­
kiej temperaturze ziarna nabierają 
clemno-brązowego koloru. W  od­
rębnych pomieszczeniach praży się 
cykorię i buraki. Te trzy produkty  
spotykają  się dopiero w młynach, 
skąd już spadajo na automatyczne 
wagi w postaci gotowej mie­
szanki. Z kolei nas tępuje pakow a­
nie oraz wysyłka.

W  niedługim Już czasie Zofia 
Ruszałowa i jej  pomocnice z pa­
kowni będą miały o wiele lżej­
szą pracę. Pracownik zakładu — 
Adolf Błaszczyk, skonstruował 
specjalny automat, k tóry przy mi­
nimalnej zaledwie pomocy rąk  
ludzkich będzie mógł pakować 
szybciej i lepiej paczki z mie­
szanką.
Adolf Elaszczyk jest  czynnym 

członkiem fabrycznego klubu ra­
cjonalizatorów. Oprócz niego w y ­
różnić należy też Stanisława Cy- 
merkiewicza, który przez zastoso­
wanie wchłaniających pył e lewa­
torów w paczkowni przyczynił się 
wydajnie  do poprawienia  w arun­
ków pracy.

<Z innych ciekawszych prac racjo­
nalizatorów z Fabryki Kawy trze­
ba wymienić zastosowanie specjal­
nych wentylatorów w  pomieszcze­
niach z cykorią oraz próby nad zau­
tomatyzowaniem transportu surow­
ca z wagonów do silosów.

(Y)

P le n a r n e  p o s ie d z e n ie  I  K o m is j i  D z ie l­
n ic o w e j  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  20. V III .  
b r .  p r z y  u l .  G . Z a p o ls k ie j  4 w  p o k o ju  
N r  232, I I  p ię t r o .  O b e c n o ś ć  p r z e w o d n i ­
c z ą c y c h  k o m ite tó w  b lo k o w y c h  1 a d m i­
n i s t r a t o r ó w  M Z B M  I  D z ie ln ic y  o b o w ią z ­
k o w a .

P le n a r n e  p o s ie d z e n ie  I I  K o m is j i  D z ie l 
n ic o w e j  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  24 s ie r p n ia  
b r .  o  g o d z . 18 w  ś w ie t l ic y  p r z y  u l .  O le ­
ś n ic k ie j  7.

S k a r g i  1 z a ż a le n ia  m ie s z k a ń c ó w  W ro ­
c ła w ia  w  d n iu  20 s ie r p n ia  b r .  p r z y jm o ­
w a ć  b ę d z ie  p rze w ^ o d n ic z ąc y  P r e z y d iu m  
M R N  o b . J ó z e f  B a r c z y k  o r a z  o b . J a n  
C io s e k , c z ło n e k  k o m is j i  k o n t r o l i  w y k o ­
n a n ia  s k a rg ,  w  g m a c h u  p r z y  u l .  G . Z a ­
p o ls k ie j  4. p o k .  213 o d  g o d z . 16 — 19.

Z e b r a n ie  o g ó ln e  k o ła  p r a c o w n ik ó w  f i ­
n a n s o w y c h  .S t r o n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n a  
g o  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  22. V II I .  b r .
0  g o d z . 18 w  lo k a lu  p r z y  p la c u  T e a t r a l ­
n y m  1, I  p ię t r o .

O d c z y t  p t .  . .R a c jo n a ln a  p r o d u k c ja  b e ­
to n u "  w  d n iu  21. V II I .  1952 r . o  g o d z . 18 
w y g ło s i  in ż . H e i lp e r n  w  lo k a lu  p r z y  u l .  
g e n . Ś w ie r c z e w s k ie g o  74.

N a d z w y c z a jn e  w a ln e  z e b ra n ie  p i lo tó w  
W ro c ła w s k ie g o  A e r o k lu b u  o d b ę d z ie  s ię  
w  d n iu  20. V II I .  b r .  w  Z a r z ą d z ie  O k r ę ­
g o w y m  L ig i  L o tn ic z e j ,  R y n e k  13, o  g o ­
d z in ie  18.

P a ń s tw o w y  T e a t r  M ło d e g o  W id z a  w  
d n iu  19. V I I I .  b r .  w y s ta w i  p o  r a z  250 
„ W o d e w li  W a rs z a w s k i '1 p ió ra  G o z d a w y
1 S tę p n ia .

t » t i i i i t i ,

Imię l nazwisko uczestnika konkursu

D o k ła d n y  a d r e s

T E A T R Y
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19,30 -4  

„ W o d e w il  W a rs z a w s k i" .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i  —■ 

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " :  „Ś ląs!c
s ta r o ż y tn y " ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y ­
s ty c z n a " .

K IN A
Ś L Ą S K  — u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 —* 

„ W ilh e lm  T e l l “  (W łosk .), — g o d z . 
16, 18, 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  N r  18 — 
„ T r a g ic z n y  p o ś c ig "  (w ło sk .) , g o d z . 
16, 18, 20.

P R Z O D O W N IK  — u l .  P r z o d o w n ik ó w  
„ G r z e s z n ic y  b e z  w in y "  ( ra d ź .) ,  g o d z . 
17, 19,15.

S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  N r  27 —
„ B itw a  s ta l in g r a d z k a  I I  s e r .  ( ra d z .) ,  
g o d z . 16, 18, 20.

P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  
„ A k c ja  B "  (cz e sk .) , g o d z . 18, 20,15.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r .  63 — 
„ H r a b ia  M o n te  C h r i s to "  I  s e r .  ( f r a n c .)  
g o d z . 16, 18, 20.

P IO N IE R  — u l .  S ta l in a  N r  71 —
„ W  d n i  p o k o ju "  ( ra d z .) ,  g o d z . 15.30, 
13, 20.30.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r .  177 — 
„ P a r a d a  n a t r ę tó w "  ( f r a n c .) ,  g o d z . 
16, 13,15, 20.30.

F A M A  — P s ie  p o le  — „ O s ta tn ia  n o c " ,  
( ra d z .) ,  g o d z . 19.

L E T N IE  — „ W y sp a  s z c z ę ś c ia "  (w ę g .) , 
g o d z . 20.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
R o z m a ito ś c i  ■— g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 22 1 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — n ie c z y n n e .

*
C Y R K  N r . 4 — P la c  G r u n w a ld z k i  —i

g o d z . 19.30.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l .  W rólbleW J 
sk ie g o  1 — o tw a r ty  o d  g o d z . 9 — 18.

Sierp'eń
Wtorek

Ju l iusza

1 9

TELEFONY:
P O G O T O W IE  R A T U N K Ó W ®  — #4- 44,

55-55.
S T R  A 2  P 0 2 A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IE JS K I  „S Ł O W A  PO L SK D S - 

G O "  — 45-33.

D Y Ż U R Y  A P T E K I
S P O Ł . N r . 17 — u l .  P u ła s k ie g o  18 
S P O L . N r .  8 — p l. P K W N  2 
S P O Ł . N r . 144 — u l .  S ta l in a  10 
S P O Ł . N r . 13 — u l .  N o w o w ie js k a  25 

D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I  
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l.

C . S k ło d o w s k ie j  64/66.
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  I I I  A  — 

u l .  P a s te u r a  4. .
W O JE W Ó D Z K I (p e d ta tr . )  — u l .  1 M o ja  8 
K L IN IK A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  — u l.

C h a łu b iń s k ie g o  2.
K L IN IK A  O C Z N A  — u l .  C h a łu b iń s k ie g o  

2 -a , te l .  55-56 ( s ta ły  d y ż u r  o k u l is ty c z ­
n y )

S P R Z E D A M  C o n ta x -S .j  
W ro c ła w , Ł u k a s ie w ic / a ' 
n r  13/1. 11354-g

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
. .Z t in d a p p "  200. W ro c ­
ław , W ró b la  66/7.

11340-g
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Dwa zwycięstwa 
Topczewskiego
rsa n r s l r z r s t w a c h  

pływackich
W  d ru g im  d n iu  m istrzo stw  p ły ­

w ack ich  P o lsk i odby ły  się zacięte 
p o jed y n k i w e w szystk ich  k o n k u ­
ren c jach .

D zików na zrew an żo w ała  się  W e­
ra k so  za p o rażk ę  n a  400 m  dow. 
w y g ry w a jąc  200 m  w  do b ry m  cza­
sie  2:42.6 (o 0,1 sek. gorszym  od r e ­
k o rd u  Polski). W k o n k u re n c ji m ęż­
czyzn n a  200 m  grzb iet, zac ię tą  
w a lk ę  stoczyli B onieck i i J a ś k ie ­
wicz. Z w yciężył B onieck i w  czasie 
o  pół sek u n d y  gorszym  od rek o rd u  

P o lsk i.
N ajc iek aw szą  k o n k u re n c ją  d n ia  

by ło  100 m  grzb iet, kob iet. M iln i-  
k ie l n a  o s ta tn ich  10 m e trach  w y ­
p rzedziła  p ro w ad zącą  G elnerów nę, 
zw yciężając  w  czasie P e tru -
sew icz by ł p ierw szy  na  m ecie 400 m 
klas., został je d n a k  zd y sk w alifik o ­
w an y  za p rzep ły n ięc ie  to ru  i ty tu ł 
m istrzo w sk i zdobył K uM ok.

M rozów na u zy sk a ła  ty tu ł  m i­
strzow sk i na  400 m  klas. po ciężkiej 
w alce  z G ry k ą  i M alinow ską.

Belczyk, w y ró w n a ł w łasn y  r e ­
ko rd  P o lsk i na  50 m z g ra n a te m  — 
30.8.

W ynik!: 1.5C0 m — 1. G rem low sk i 
(OW KS K raków ) — 20:07,8, 2. K o ­
ciszew ski (CW KS) — 21:07,2, 3. B ie- 
szczanin  (S ta l W rocław ) — 22:09,6.

200 m dow . k ob ie t — 1. D zików ­
n a  (O gniw o Bytom ) — 2:42,6, 2.
W erakso  (K o le jarz  W arszaw a) — 
2:43,0, 3. G ryszczyków na U. (B u­
dow lan i Chorzów ) —  2:53,9.

209 m g rzb ie t m ężczyzn — 1. B o­
n ieck i (O gniw o Łódź) — 2:39,4, 2. 
Jaśk iew icz  (Stal W rocław ’) — 
2:39,9, 3. S am b ala  (S ta l G liw ice) — 
2:13,5.

100 m g rzb ie t kob ie t: 1. M iln ik ie l 
(B udow lan i C horzów ) — 1:22,8, 2. 
G e ln eró w n a  (G w ard ia  K atow ice) — 
1:23,5, 3. K irch n e ró w n a  (S ta l W ro ­
cław ) — 1:27,5.

400 m klas. m ężczyzn: — 1. K u- 
Itlolt (B udow lan i C hcrrów ) — 
5:57,3, 2. N ikodem ski (CW KS) — 
6:09,1, 3. S tec iuk  (G w ard ia  Szczecin)

. —  6 :10 ,6 .

400 m klas. kob ie t — 1. M rozów ­
n a  (K o le jarz  W arszaw a) — 6:40,4, 
Z. G ry k a  (K o le jarz  W arszaw a) — 
6:40,6, 3. M a lin o w sk a  (W łókniarz  
Łódź) ■— 6:45,9.

50 m z g ra n a te m  — 1. Belczyk 
(O gniw o K raków ) — 30,8 (rekord  
P o lsk i w yrów nany), 2. B uczkow ski 
(O gniw o W rocław ) —  33,1, 3. P a ­
luch  (CW KS) —  33,1.

50 m z to rb ą  sa n ita rn ą  — kob ie ty
—  1. B a d u ra  (B udow lan i Chorzów )
—  44,6, 2. P rz y b y ła  (G órn ik  Zabrze)
— 45,5, 3. S k o tn ik  (B udow lan i C ho­
rzów ) —  45,6.

SCO m st. zm len. m ężczyzn —  1. 
K ro k o szy ń sk i. (G w ard ia  K raków )
— 4:13,6, 2. S te lm aszczyk  (CWKS) 

4:15,4, 3. Ja w o rs k i (CW KS) —
4:19,6.

Kupczyński mistrzem Polski na żużlu 
Wspaniały sukces 

w rocław skich  zaw odników  
I organizatorów

Maszyna Filipowskiego 

zdała egzamin
T ^ T aw et p a d a ją c y  b ez  p rzerw y  d e sz cz  n ie  m ó g ł o d s tra sz y ć  m iło śn ik ó w  sp ortu  
1 ^  ż u ż lo w e g o , k tó r zy  m im o n ie sp r z y ja ją c e j  p o g o d y  c ią g n ę li  t łu m n ie  już od  
s a m e g o  rana n a  sta d io n . P o c z ą tk o w o  z d a w a ło  s ię ,  że  tak  d ob rze  p rz y g o to w a n a  
i n ie z w y k le  c ie k a w ie  za p o w ia d a ją c a  s i ę  Im preza ro zeg ra n a  z o s ta n ie  w  c ię ż ­
k ic h  w a ru n k a ch . (Z g ó r y  la lo  p orząd n ie , a  n a  to rze  w id n ia ły  w ie lk ie  k a łu ż e  
w o d y ).

Piłkarze chińscy
rozegrają w Polsce  
cztery spotkania
{ O L IM P IJ S K A  d ru ży n a  p iłk a rsk a  
"  C hin  L udow ych , k tó ra  p rz y b y ­
ła  n a  k ilk a  to w arzy sk ich  sp o tk a ń  
do P o lsk i zw iedziła  w  so bo tę  W a r­
szaw ę. G oście in te re so w a li się żywo 
b u d o w ą naszej sto licy , podziw ia jąc  
szczególnie p ięk n o  MDM.

P iłk a rz e  ch ińscy  ro zeg ra ją , jak o  
re p re z e n ta c ja  P ek in u , cz te ry  sp o t­
k a n ia : 19 bm . w  K rak o w ie  z r e p re ­
zen tac ją  K rak o w a , 22 bm . w  C ho­
rzow ie z re p r. Ś ląsk a , 26 w  Szczeci­
n ie  z rep r. Szczecina i 29 b r. w  W ar 
szaw ie z rep r. stolicy.

W M O S K W IE  rozpoczęły  się m i ­
s tr zos tw a  św ia ta  w  s ia tków ce  

m ę ż c z y z n  i kobiet. W  p ie r w s z y m  
dniu  za w o d ó w  sia tkarze  polscy w y ­
grali z  F in landią  3:0 (15:8, 15:5, 
15:6). S ia tk a rk i na tom iast  z w y c ię ­
ży ł y  reprezen tację  W ęgier  3:0 (15:5, 
15:3, 15:5). Z SR R  w y g ra ł  z B u łg a ­
rią $:0, a R u m u n ia  pokonała  L iban  
rów n ież  3:0.

W  trzecim  dn iu  zaw odów  n a j ­
w iększe  za in te reso w an ie  w zb u ­
dziły  p o jed y n k i o ty tu ł n a js z y b ­
szych p ły w ak ó w  n a  k ró tk ic h  d y ­
sta n sach . N a 100 m st. dow . w 
k o n k u re n c ji k ob ie t zw yciężyła 
W erakso  (K o le jarz  W arszaw a) w  
czasie 1:15,3 p rzed  D zików ną 
1:15,3. W śród m ężczyzn T o łka- 
czew ski by ł b ezk o n k u ren cy jn y  i 
w y g ra ł w  czasie 1:00,1, d rug ie  
m iejsce  za ją ł L ew ick i —  1:02,4, 
trzec ie  P roccl 1:03,3.

N a dyst. 200 m st. grzb iet, k o ­
b ie t now y re k o rd  P o lsk i u s ta n o ­
w iła  M iln ik ie l — 2:57,2.
W  k o n k u re n c ji 400 m  st. dow . 

m ężczyzn w y n ik i by ły  na  ogół s ła ­
be. G rem low ski w ygra! bez  w y s ił­
k u  z czasem  4:57,4.

W ynik i trzeciego  dn ia  m istrzostw : 
m ężczyźni 100 m  st. g rzb iet. 1. B o­
n ieck i 1:11,2, 2. Ja śk iew icz  1:11,7, 3. 
L u to m sk i 1:15,6.r 400 m  st. dow .: 1. 
G rem low sk i 4:57,4, 2. J e ra  5:14,5, 3. 
K ro to sz y ń sk i 5:17,2.

200 m st. k las .: 1. K u k lo k  2:51,3,
2. K ra sk a  2:54,6, 3. S tec iuk  2:55,0.

100 m  st. m ot.: 1. P e tru scw icz
1:12,4, 2. N ikodem ski 1:14,6, 3. C i- 
chońsk i 1:16,6.

K obiety :
200 m st. k las .: 1. M rozów na

3:06,5, 2. M alinow ska 3:13,4, 3. R y- 
k a  3:15,0.

300 m  st. zm ień.: 1. L esików na 
5:10,2, 2. S k o tn ik  5:14,5, 3. Pogorza- 
łck  5:16,0.

100 m  st. m ot.: 1. G ryszczyk
1:30,0, 2. K u rk ó w n a  1:30,4, 3. K !e- 
m iń sk a  1:32,9 (reko rd  P o lsk i m ło­
dzików ).

200 m st. grzb iet.: 1. M iln ik iel
2:57,2 (now y rek o rd  Polski), 2. G el- 
n e ró w n a  3:04,2, 3. K irch n e ró w n a  |
3:09,6.

I
Na zd ję c iu  D z ik ó w n a  Ogniwo  

B y to m ,  k tóra  zaję ła  p ierwsze  
m ie jsce  na  200 m  st. d o w o ln y m  
oraz d w a  razy  drugie na 100 i 400 
m e tr ó w  st. dow o ln ym .

Fot. C AF

D  O Z P O C Z Ę Ł Y  się j u ż  r o z g ry w k i  
p i łkarsk ie  o m is tr zo s tw o  l li ­

gi. U zyskano  następu jące  w y n ik i :  
O W K S  (K rak ów )  —  G órn ik  (R a ­
dlin)  1:1, B ud o w la n i  C horzów  — 
K olejarz Poznań  3:4, W łó kn ia rz  
Ł ódź  — O gniwo B y t o m  1:1, B u ­
dow lan i  G d a ń s k  — K ole jarz  W a r ­
szaw a 1:0.

★
D  I Ł K A R Z E  w a łb rzysk ieg o  G ór - 
■ nika  w  m ecz u  o m is tr zo s tw o  II  
ligi pokonali  S ta l  z  Z ielonej  Góry  
5:2 (,\:1).

B r a m k i  dla zw y c ię z c ó w  zdobyli:  
S y k  i U rbaniak  po 2 oraz S to ły  1. 
W  II I  grupie  w  pozos ta łych  m e ­
czach u zy s k a n o  w y n ik i:

GÓ R N I K  K n u r ó w  — G órn ik  R a­
d z io n k ó w  2: 1, S ta l  W roc ław  — 

Sta l  Sosnow iec  1:4. G órn ik  W a ł­
brzych  — Sta l  Z ielona Góra 5:2, 
Stal  L ip in y  — G ó rn ik  Z abrze  2:1, 
B ud o w la n i  Opole  — G ó rn ik  B y to m  
3:3.

TA B E LA  I I I  G RU PY
B udow lan i O pole 13 21 39:12
G órn ik  W ałbrzych  13 18 32:20
G órn ik  R adzionków  13 16 33:19
S ta l Sosnow iec 12 15 21:13
G órn ik  B ytom  13 13 22:18
G órn ik  Z abrze  13 12 21:14
G órn ik  K n u ró w  13 12 20:18
S ta l L ip iny  13 10 11:23
'S ta l W rocław  13 9 17:36
S ta l Z ie lona G óra 12 2 8:46

T y m c z a se m  w b re w  p r z e w id y w a n io m  
na k ilk a  m in u t przed  ro z p o c zę c ie m  m i­
s trzo stw , w y p o g o d z iło  s ię  z u p e łn ie .

PO N A D  60 t y s ię c y  w id z ó w  o b serw u -  
ą c y c h  na S ta d io n ie  O lim p ijsk im  

p o je d y n k i n a j le p sz y c h  z a w o d n ik ó w  k ra­
ju, p r z e ży w a ło  w ie le  e m o c ji. Tak w y s o ­
k ie g o  i w y r ó w n a n e g o  p oziom u , ja k i z a ­

d e m o n str o w a li u- 
c z e s tn ic y , n ie  w i ­
d z ie liśm y  d o ty c h c z a s  
na ż a d n y ch  z a w o ­
dach , Ś w ia d c z y  naj 
le p ie j  o tym  u z y s k ’- 
w a n e  w y n ik i, x 'iló  
rych  c z ę ść  b y ła  Jap 
sza  od  sta ra n o  re­
kordu toru, 
c e g o  do S p y ry  
(1:30,0) Z a w o d y  b y ­
ły b y  J eszcze  c ie k a w ­

sz e , g d y b y  PZ M ot. z a m ia st Paupera, 
Iy n n s ia k a  i M aja z a k w a lif ik o w a ł do  
tu r r ie ju  ta k ich  ż u ż lo w c ó w  jak  W o ż ­
n iak , S a ła b u n , K u śm ierek  c z y  też  Zen- 
d r o w ik i,

W sp a n ia ły  s u k c e s  o d n ie ś li  w ro ­
c ła w ia n ie . Z a sz c z y tn y  ty tu ł  m istrza  
P o lsk i na rok 1952 p rzyp ad ł w  n- 

d z ia le  z a w o d n ik o w i m ie jsc o w e j  
S p ó jn i, E d w ard ow i K u p czy ń sk lem n .

W  b ie żą c y m  roku w y k a z a ł on b a r­
d zo rów n ą  form ę, p r z y c zy n ia ją c  s ię  w 
d u żym  sto p n iu  d o  z a ję c ia  p rzez S p ó jn ię  
3-go  m ie jsca  w ro z g ry w k a c h  d r u ż y n o ­
w y c h ,

W  n ie d z ie lę  K u p czy ń sk i ś w ię c i ł  sw ó j  
n a jw ię k s z y  trium f. W śród  p o k o n a n y c h

w ia , K rak ow iak , w y p a d ł n a d sp o d z ie w a ­
ni© s ła b o , za jm u ją c  10-te m ie jsc e .

Sztafeta OWKS Wrocław
ustanawia nowy rekord kraju

N IED Z IE LA  b y ła  „czarnym  d n ie m "  na jlep szy ch  sz ta fe t. Po ra z  p ier* 
w szy zdarzy ło  się n a  m istrzo  s tw a ch  Po lsk i, by 4 najlep sze  sz ta ­

fe ty  m ęsk ie  zostały  ko le jno  zd y sk w alifik o w an e  w  biegu n a  
4x100 za przekroczen ie  to rów  i s tre f  zm ianow ych.

■mb 7 S O B O T N IC H  e l im in a c ja c h  b ie g u  k o  
▼ » b i e t  n a  80 p p ł .  n i e  z a n o to w a l i ś m y  

n ie s p o d z ia n ie ! .  M a c ie ja k ó w n a  g ó ro w a ła  
n a d  r y w a lk a m i  z a ró w n o  t e c h n ik ą  p r z e ­
c h o d z e n ia  p ło tk ó w  j a k  i s ta r te m .  P o - 
z n a n ia n k a  w y g r a ła  i f in a ł ,  a  n a  d r u g ie j  
p o z y c ji  u p l a s o w a ła  s ię  B ia lo b rz e sK a  
(W łó k n . Ł ó d ź ) . W  n ie d z ie lę  B ia ło b r z e s k a  
p o b i ła  s w ó j  r e k o r d  ż y c io w y  i z  o s ta tn ie j  
p o z y c ji  n a  l iś c ie  10 n a j l e p s z y c h  p r z e s u ­
n ę ła  s ię  n a  3 -c le . C z a sy  u z y s k a n o  w  te j  
k o n lc u r e n c j i  s ła b e :  1) M a c ie ja k ó w n a
(A Z S  P o z n .)  — 13.0. 2) B ia ło b r z e s k a  (W ł. 
Ł ó d ź ) , — 13,1, 3) J a n is z e w s k a  (K o l. K r a ­
k ó w )  — 13,2, 4) M ig u ła  (S p . Ł ó d ź )  — 13,3.

Z W Y C IĘ S T W O  S Z T A F E T Y  
W R O C Ł A W S K IE J

CZ W Ó R K A  s p r i n t e r e k  w r o c ła w s k ie g o  
O W K S  p o s ta r a ła  s ię  o  n ie ś p o d z la n  

k ę ,  b i j ą c  w  f in a le  s z ta f e t  4x100 m  s i l ­
n e  z e s p o ły  B u d o w la n y c h  G d a ń s k  i A Z S  
— A W F . N

W ro c ła w la n k l  b i e g n ą c  w  s k ła d z ie :  
D u k le ló w n a ,  L e n k ie w ic z ,  D u c h ó w n a  i

W icem is tr z  Polski  na żuż lu  na 
rok  195^, za w o d n ik  B u d o w la ­

ny c h  F ija łkow ski .

przez n ieg o , z n a la zła  s ię  ca ła  e lita  p o l­
sk ich  ż u ż lo w c ó w . S tra cił on z a led w ie  
t p u n k t, na 15 m o ż liw y c h  do zd o b y c ia , 
u le g a ją c  je d y n ie  S z w e n d ro w sk ie m u .  
O  z w y c ię s tw ie  je g o  z a d e c y d o w a ła  n ie  
ty lk o  dobra tec h n ik a  ja zd y , lecz  ró w ­
nież  m ądra ta k ty k a , duża am bicja  i w o ­
la z w y c ię s tw a .

★
£  UCHECK I z C W K S-u  u p la so w a ł s ię  
ś  na 3 -c ie j  p o z y c ji z 12-ma pun ktam i, 

zd o b y w a ją c  ty tu ł d r u g ie g o  w icem istrza  
P o lsk i. O s ią g n ię c ie  S u c h e c k ie g o  jest  
w y n ik ie m  so lid n e j p ra cy  p r z y g o to w a w ­
c zej. Jak w iem y , p o d cza s  teg o ro czn y ch  
ro zg ry w ek  n ie  zn a jd o w a ł s ię  on w n a d ­
z w y c z a jn e j  form ie.

D użym  p e c h o w c e m  o k a za ł s ię  K osierb  
ze S p ó jn i. G d y b y  w y g r a ł sw ó j o sta tn i 
b ieg , u z y sk a łb y  11 
p k t., ty le ,  co G la- 
p iak  i S u c h e c k i. N ie ­
s te ty , w d e c y d u ją ­
cy m  b^egu K osierb  
p ro w a d zą cy  z d e c y d o ­
w a n ie  do o s ta tn ie g o  
o k rą żen ia  nrzed  S u ­
ch eck im , ,,w y s y p a ł  
s ię ” na w irażu , tra­
cą c  c e n n e  p u n k ty .

W  o s ta te c z n e j  k la sy fik a c ji za ją ł 7-m e  
m ie jsc e . O sta tn i rep rezen ta n t W rocla -

OBOK K u p c z y ń sk ie g o  n a j le p sz y m i z a ­
w o d n ik a m i b y li  b e z sp r ze c z n ie  

S z w e n d ro w sk l, F ija łk o w sk i 1 G lap iak . 
Z esz ło ro czn y  m istrz  P o lsk i, S zw en d ro w -  
sk i, w y k a z a ł d o s k o n a le  o p a n o w a n ie  
tec h n ic z n e  m a sz y n y  oraz n a j le p sz ą  ta k ­
ty k ę  w  r o zg ry w a n iu  w y ś c ig ó w .

S z a n se  na p o w tó r z e n ie  su k c e su  z  u- !
b ie g łe g o  roku  p r z e k r eś lił  ju ż  w  p ie r w ­

szy m  b ie g u , k ie d y  
p ro w a d zą c  z d e c y d o ­
w a n ie  3 o k rą żen ia ,
u p a d ł na w ira żu  1 
n ie  u k o ń c z y ł  p o je ­

d y n k u . W  trzech  d a l­
s z y c h  b ie g a c h  o d ­
n ió s ł  b e z a p e la c y jn e
z w y c ię s tw a , u z y s k u ­
ją c  d ob re  c z a sy :  
1:29.6, 1:28,8, 1:30,4
i b iją c  ta k ich  p rze­

c iw n ik ó w  Jak K u p czy ń sk i, F ija łk o w sk i,  
O le jn ic z a k , G la p ia k  1 in n y ch .

W a r sza w ia n in  F ija łk o w sk i,  s ta r ­
tu ją c y  na n a jsz y b sz e j  m a sz y n ie  

u le p szo n ej  p rzez m ec h a n ik a  F ili­
p o w sk ie g o , b y ł  gro źn y m  p r z e c iw n i­
k iem . Ju ż w  p ie rw szy m  w y ś c ig u  o- 

s ta n o w ll rekord  toru  w  n ie d o ś c i­
g n io n y m  d la  In n y ch  za w o d n ik ó w  

c z a s ie  1:20,5. J eźd z ił on  n a jr ó w n ie j,  
o czy m  św ia d c z ą  p o z o s ta łe  w y n ik i:  

1:29,6, 1:29,7, 1:30,2 1 1:29,6.

Z e w z g lę d u  na d o ść  s ła b ą  k o n d y c ję  
F ija łk o w sk i n ie  w y k o r z y s ta ł  p e łn e j  
s z y b k o ś c i,  ja k ą  m o g ła  w y d a ć  Jego m a­
szy n a . W  r e zu lta c ie  u z y sk a ł 13 pkt., 
z d o b y w a ją c  ty tu ł p ie r w s z e g o  w ic e m i­
strza  P o lsk i.

N ie  o d eg ra ł ża d n ej ro li ty p o w a n y  na 
z w y c ię z c ę  O le jn ic z a k . J e d n e g o  b ieg u  
nie u k o ń c z y ł  na sk u te k  d e fek tu  m a sz y ­
n y , w drugim  m iał w y p a d e k , w trzecim  
n ie s ta w ił  s ię  na tor, a p o z o s ta łe  dw a  
p rz e g ra ł z B on in em  1 S zw en d ro w sk im .

IE M N IE JSZ Y  su k c e s  od n a sz y c h  za- 
w o d n ik ó w  o d n ie ś li  d z ia ła c z e  w r o ­

c ła w s k ie j  S p ó jn i, k tórzy  b y li o r g a n iz a ­
toram i tej w sp a n ia łe j  im prezy.

R a d o sn y  d z ień  p r z e ży w a ł ob. RataJ- 
cz y k . k tó ry  o d n ió s ł z w y c ię s tw o  na 
d w ó ch  fro n ta ch . P ie rw sze  —  ja k o  w y ­
c h o w a w c a  1 trener  
m istrza  P o lsk i. K up- 
c z y ń s k ie g o  oraz Ko- 
s ie r b a , a d ru g ie  —  
ja k o  k 'e ro w n ik  k o ­
m ite tu  organ  z a c y j-  
n e g o  z a w o d ó w .

M o żem y  z c a łą  sa 
ty s fa k c ją  stw ie r d z ić ,  
że  tak w z o r o w ej  o r­
g a n iz a c j i  n ie  w id z ie ­

l i ś m y  na ż a d n y ch  In­
n y ch  im p rezach  sp or
to w y c h . P r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  c e n ­
tra ln y ch  sp ortu  m o to r o w eg o  z  W a rsza ­
w y  s tw ie r d z ili  j e d n o g ło ś n ie :

N ik ł  z o rg a n iza to ró w  im prez żu ż­
lo w y c h  w  P o lsce  n ie  m o że  rów n ać  

s ię  z w r o c ła w sk im i 1 d la te g o , Jeżeli 
b ę d z iem y  o r g a n iz o w a ć  J a k iek o lw iek  

im p rezy  in ię d z y n a r o d o w e  w  tej d y ­
s c y p lin ie  sp ortu , u c z y n im y  to  ty lk o  

w  w a szy m  m ie śc ie .

W y d a je  nam  s ię ,  że  z b ę d n e  są  tu 
w s z e lk ie  k o m en ta rze . (H en).

Klasyfikacja 

żużlowców

M i s t r z o s t w a  l e kko a t ie tycz
ne u p ły n ę ły  pod zn a k ie m  

s łabych  w y n ik ó w .
Na zdjęc iu:  m is tr z  Polski  w

rzucie d y s k i e m  A n d r z e jc zy k  z 
G w ard i i  W rocław , k tó r y  osiągnął  
dość s łaby  re zu l ta t  — 41,40 nu

Fot.  D ra n ko w sk i

O le jn ik  u s ta n o w i ły  n o w y  k lu b o w y  
r e k o r d  P o ls k i  c z a s e m  — 51,1. D o s k o ­
n a le  p o b ie g ła  n a  o s ta t n ie j  z m ia n ie  O- 
l e jn ik ó w n a .

N ie  p o w io d ło  s ię  s z ta f e c ie  m ęskie.*  
w r o c ła w s k ie j  G w a rd i i .  N a  o s ta tn ie j  
z m ia n ie  p o p r z e d n ik  S u c h e ń s k ie g o  m e  
z d ą ż y ł  p r z e k a z a ć  m u  
p a łe c z k i  i t e n  m u s ia ł  
z r e z y g n o w a ć  z  k o n ­
ty n u o w a n ia  b ie g u  
Z w y c ię ż y ł  z e s p ó ł  w a r  
s z a w s k ie j  S p ó jn i  
( S ie n n ic k i ,  W ó jto -  

w ic z  S z c z ę s n y , J a ro s z )
— 44,9, 2) U n ia
Ł ó d ź  — 45,0, 3) A Z S  
S z c z e c in  — 45,4.

B e z k o n k u r e n c y jn ą  
o k a z a ła  s ię  s z ta f e t a  

4x400 m  k r a k o w s k ie ­
g o  O W K S -u  b i e g n ą ­
c a  w  s k ła d z ie :  M a ć k o w ia k .  P le w a .  W a ­
łe k  i S z m id t .  Z w y c ię ż y ła  o n a  z e s p ó ł  w a r  
s z a w s k ie j  G w a rd i i  w y r ó w n u ją c  c z a s e m  
3.35,3 k lu b o w y  r e k o r d  P o ls k i .  W a rs z a ­
w ia c y  u z y s k a l i  — 3,37,0 w y p r z e d z a j ą c  
O W K S  W ro c ła w .

D O B R Y  S K O K  G R A B O W S K IE G O

I V  A  S T A R C IE  s k o k u  w  d a l  s ta w i l i  s ię  
G r a b o w s k i ,  K o w a l,  L a u r e n to w ic z .  

S a k  o r a z  I w a ń s k i .  P ie rw s z e  s k o k i  n ie  
z a p o w ia d a ły  d o b r e g o  w y n ik u .  O d le g ­

ło śc i  w a h a ły  s ię  w  
g r a n i c a c h  580 — 670. 
O ż y w ie n ie  z a p a n o w a  
ło  n a  t r y b u n a c h ,  g d y  
n a  r o z b ie g u  s ta n ą ł  
G r a b o w s k i .  R e k o r ­
d z is ta  o d d a ł  s k o k i :  
698 i 722. O s ta tn i  w y  
n ik  z a p e w n i ł  w o js k o  
w e m u  t y t u ł  m is tr z a  
P o ls k i .  P o d o b a ł  s ię

  t e ż  a k a d e m ic k i
m is t r z  P o ls k i  S a k . 

S k a k a ł  b a r d z o  r e g u l a r n i e  1 z a ją ł  d r u g ie  
m ie j s c e  — (6,95) p r z e d  I w a ń s k im
(O W K S ). .

B E Z  S Z W A R G O T A , O L E S IN S K IE G O

I  K IE L A S A

B E G  n a  5000 m  s t r a c i ł  a t r a k c y jn o ś ć ,  
g d y  p r z y  p r e z e n t a c j i  z a w o d n ik ó w  

o k a z a ło  s ię . że  b r a k u j e  K ie la s a .  S z w a r -  
g o ta ,  O le s iń s k ie g o  i C h o m ic z e w s k ie g o .  
G r a j  m ia ł  w ię c  s to s u n k o w o  ła tw ą  d r o ­
g ę  d o  t y tu ł u  m is tr z o w s k ie g o .

P o  d z w o n ie  f in is z o w y m  p e łn y m  s p r i n ­
te m  w y c h o d z i  n a  c z o ło  G r a j  i w p a d a  
p ie r w s z y  n a  m e tę  z p r z e w a g ą  4 m . C z a s  
z w y c ię z c y :  14.56.6, 2) K r z y r - ^ o w i a k
(C W K S ) — 14,57,0, 3) L e w ic k i  (K o l. T o -  
rp ń )  — 15,05,2, 4) P ło n k a  (W łó k n ia rz  B ie ­
la w a ) .

K o n k u r e n c ję  w y ­
g r a ł a  W o jn a r o w s k a  z  
G d a ń s k ie j  S p ó jn i  p o ­
p r a w ia j ą c  o  p ó ł to r a  
m e t r a  s w ó j  r e k o r d  
ż y c io w y .

W y n ik i :  1) W o jn a  -  
r o w s k a  (S p . G d .) — 
39.15. 2) K r ó l ik o w s k a  
(K o l. Ł ó d ź ) — 37.85, 
3) S z c z e r b o w s k a  (K o l. 
T o r u ń ) .

N a  b a rd z o  m ie r ­
n y m  p o z io m ie  s ta ło  
ró w n ie ż  p c h n ię c ie  
k u l ą .  M is t rz  P o lsk i-— 

K r z y ż a n o w s k i  z d o b y ł  t y tu ł  u z y s k u ją c . . .  
14.83 c m . W ic e m is t rz o s tw o  p r z y p a d ło  
A u k s z tu le w ic z o w i  (C W K S ) — 13.72, a n a  
t r z e c im  m ie j s c u  z n a la z ł  s ię  A d a m c z y k  
z w r o c ła w s k ie g o  O W K S -u  — 13,50.

W  g r a n a c i e  t r i u m f o w a ł  S id ło  (S p . G d .) , 
k t ó r y  r z u te m  75,54 u s ta n o w ił  n o w y  r e ­
k o r d  P o ls k i .  D a ls z e  m ie j s c a  z a ję l i :  R a -  
d z iw o n o u ic z  (O g. W -w a )  — 73,07. 3) D o­
b i ja  ( G w a rd ia  W -w a )  •— 69,64.

G Ó R E C K A  N IE  S T A W IŁ A  S IĘ

R E K O R D Z IS T K A  w  b ie g u  n a  400 m* 
G ó r e c k a  z  w r o c ła w s k ie j  G w a rd i i ,  

n ie  s ta w i ł a  s ię  n a  s t r a c ie .  K o n k u r e n c ję  
w y g r a ła  P iw o w a r ó w n a  (S ta l  K a to w ic e )  
u z y s k u ją c  w y n ik  60 s e k .  P e s tk ó w n a  
(S p . G d ) z n a la z ła  s ię  n a  d r u g im  m ie l s c u
— 60.2 w y p r z e d z a j ą c  Ż a k o w s k ą  (C W K S )
— CO,6. j

X X V II I  L e k k o a t l e ty c z n e  m is t r z o s tw a  
P o ls k i  z o s ta ły  z a k o ń c z o n e .  P o d c z a s  u -  
ro c j .y s to ś c i  z a m k n ię c ia  m is t r z o s tw  p r z e  
m a w ia ł  p r z e w o d n ic z ą c y  S e k c ji  L e k k o ­

a t l e ty c z n e j  G K K F , F o r y ś ,  k t ó r y  w r ę ­
c z y ł  d w ie  n a g r o d y :  z w y c ię z c y  w  k l a ­
s y f i k a c j i  d r u ż y n o w e j  — C W K S -o w i 1 
P o t r z e b o w s k ie m u ,  z a  n a j l e p s z y  w y ­
n i k  u z y s k a n y  w e d łu g  t a b e l i  w ie lo ­

b o jo w e j  w  b ie g u  n a  1500 m .

(B -e*)
“ \

Trener z NRD
dla szczypicrnstów

T >  O W arszaw y p rzyby ł z NRD 
tre n e r  p itk i ręcznej (szczypior 

n iaka) M ax W agner. P o b y t tre n e ra  
niem ieck iego  p o trw a  w Polsce k il­
ka  m iesięcy, w czasie k tó rych  b ę ­
dzie on p row adzi! tren in g i k a d ry  
o raz jun io rów , a tak że  p o k ie ru je  
k u rsam i u n if ik a cy jn y m i d la  in s tru k  
torów .

W d ru g ie j połow ie w rześn ia  ro z­
poczną się finałow e sp o tk a n ia  o 
m istrzostw o  Polski w  piłce ręcznej. 
System em  każdy  z każdym  będzie 
p rzez  dw a m iesiące g ra ło  6 f in a li­
stów  w yłonionych z ty lu ż  grup. 
System  g rup , a n as tęp n ie  f in a ły  
w y d aje  się lepszy od ligowego, gdyż 
pozw ala na  do jśc ie  do finału  w 
każdym  ro k u  now ych  zespołów , a 
jednocześn ie  zm usza fina lis tó w  z 
poprzedniego  ro k u  do usilne j p ra ­
cy.

W agner po zapoznan iu  się z po ­
ziom em  naszych zaw odników  b ę ­
dzie m ógł w espół z sekcją  p iłk i 
ręcznej G K K F u sta lić  w ytyczne do 
szko len ia  w  te j dyscyplin ie .

N IE S P O D Z IA N K A  W  D Y S K U

l | Z U T  d y s k ie m  k o b ie t ,  p o d o b n i e  Ja k  
i d y s k  m ęż c z y z n  s ta ł  n a  b a rd z o  

s ła b y m  p o z io m ie .  Ż a d n a  z  z a w o d n ic z e k  
n ie  o s ią g n ę ła  40 m e t r ó w .

Sfal Sosnowiec 
- Stal Wrocław 
*5:1

T / - B IC E  S ta li W rocław  o p u sz - 
czali s tad ion  spo rtow y  zaw ie ­

dzeni i rozgoryczeni. T ak  słabego 
m eczu w rocław sk i P a fa w a g  n ie  ro ­
zeg ra ł ju ż  daw no. B yło  to  jed n o  z 
n a js łabszych  spo tkań  w  ty m  sezo­
nie. Je d y n ie  D ąb ro w sk i w  ob ron ią  
w y p ad ł lep ie j an iże li pozostali ko ­
ledzy. Ż le zag ra ł H aas, a n ie  l e ­
p iej o d  n iego sp isa ł się rów nież 
b ra m k a rz  G łogow ski.

Mecz zakończył się zw ycięstw em  
gości, k tó rzy  b ra m k i zdobyli ze  
strza łó w  P łazy , Tom eckiego, S>.ym 
czak a  o raz  K rężela . B ram k ę  d la  
jh ie jscow ych  zdobył z je d e n a s tk i 
Pabis.

S p o tk an ie  p row adził b a rd zo  Sła­
bo G uszczyński z P oznan ia.

S P 0
odznaką
każdego

sportowca

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l  P o d w a le  62. T e le fo n ,  C e n t r a la  40-21
D z ia ł  M ie j s k i :  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09’. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  

, ,C z y te ln ik “ .

W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12 — 14. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p i ą tk i  12— 13 — R e d a k c ja  r e k o p is o w  
n i e  z w r a c a .  D r u k  R S W  „ P R A S A " , W ro c ła w . F-3-41592

P R E N U M E R A T A  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.50 z ł, k w a r t a l ­
n ie  13.50 z ł, p ó ł ro c z n ie  27 — z ł, r o c z n ie  54 — zł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk i e  p la c ó w k i  p o c z t,  o r a z  P P K  „ R U C H " , K o n to  V III/13e2.

K u p czy ń sk i S p ó jn ia  W r. —  14 pkt.

F ija łk o w sk i Budow’1. —  13 pkt.

S u c h e c k i C W K S W r. —  12 pkt.

G la p ia k  U n ia  —  11 pkt

Bonin G w a rd ia  10 pkt.

S z w e n d ro w sk l O g n iw o  —  9 pkt.

K osierb  S p ó jn ia  W r. —  8 pkt

R a n iszew sk i G w a rd ia  —  1 pkt.

D ziura G órn ik  * —  5 pkt.

K rak ow iak  CWTKS —  5 pkl.

O le jn icza k , M aj, W ie lg o sz

1 K a zn o w sk i po —  4 pkt.

Pafcper 1 Ig n a sia k  po —  3 pkt.


